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Niemcy między wschodem a zachodem
Kraków, 4 m arca, 

p . ;(_ p i ją c e  się zaostrzenie stosunków  an- 
g io L k o -re sy jsk iii w yw ołało wielkie poruszę 
nfc um ysłów  i zaniepokojenie w  N iem cze li. 
P o lityka  pow ojennych Niem iec wiróciia do za­
sa d y ’ law irow ania m iędzy A nglją a R osją, na 
k tó ir j  opierała sic- w całym  okresie W ilhd - 
m w sk im . po-Bism arckow skim  przed w ojną 
W 6‘T-cząs jednak  nazyw7ałc się to , że Niem *y 
.są i chcą być języczkiem  u w agi angielsko-ro- 
syjskiej. W  rzeczyw istości sto jąc  u  szczytu  
sw ej potęgi m ilitarnej i rozwoju gospodarcze­
go, hyiy nie ty lko  »języczkiem« ale całym  — 
ozorem. Willielm II z właściwym  sobie tem pe­
ra  mer.tein p rzerzucał się z nad  N ew y nad T a ­
mizę, jednym  patronow ał przy budow aniu flo 
ty  ,i.a l a c y u k a ,  drugim  p o s i a ł  plany s tra te ­
giczne w w ojnie boerskiej, poprzednio dla 
rów now agi w ysiaw szy do p rezyden ta  republiki 
T n n s v a a lu , K ruegera, sw oją histonyczną anfi- 
angieaską depeszę. N iew ątpliw ie N iem cy W il­
helm 7 w skie pułączjwyszy się lojalnie i rozum ­
nie albo z jedną albo z drugą stroną , by łyby  
stanowiły potęgę nie do złam ania. Zam iast Li­
go uw ikław szy się w sw oją po litykę »języczko­
w ą «, n iejasną i niedość realną, zn a la t y  się 
Jjewncgo dn ia  w konflikcie i wrojnie z obwinia 
p u la m i sw ojej w agi —  z R osją i A nglją.
}: Po wojnie N iem cy rozbite i złam ane m ilitar­
nie, w ykluczone z r zgrom adzenia narodów , po­
staw 5 cne pod politycznym  bojkotem , sw obo­
dnego w yboru me m iały Obawa przed osta­
teczn ą  izolacją doprow adziła je  do zb1 żenią 
do  P cs ji sow ieckiej i do uk ładu  w Rapallo. 1 
jakko lw iek  realno poltiyczna w artość tego  u 
k ładu  m csta la  w żadnym  stosunku do soejalno- 
row oluej jnych  niebezpieczeństw , którem i gro 
ził na w strząśn iętym  Niemcom, to  jednak  po- 
t;zeba w yjścia z .zolacji pow ojennej była w 
■Niemczech odczuw aną ta k  silnie, że układ z 
Rosją sow iecką pop ierały  w Niemczech najgo 
re e f j te w łaśnie k lasy , k tó re  na  zacieśnieniu 
Stosunków z rną mogły pod względem  socjal­
nym  ,i g o a p o Ja rc ijm  w danym  razie ty j\* fę  ?j 
Stracie,

J i z a  polifycząym  efektem  uk ład  w Rapallo 
n ie  przyniósł N mmc om spodziew anych kerzy- 
ści gospodarczych, a  pom nożył ich k łopo ty  
wewnętrzne. O dbudow a Rosji nie poszła ani 
tem i drogam i an i w tukiem  tem pie, aby  przy 
niej prze nysł niem iecki mógł zrobić oczeki­
w ane św ietne in teresy . Bolszewicy m onopolizu­
jąc  poprostu  w  rękach państw a ca ły  handel 
zagran iczny  i  w ew nętrzny, prześcignęli pod 
względem p.njfe* kr.jonizmu w szystko  d o tąd  w i­
dziane. W skutek  tego  uk łady  handlow a naw et 
:fcoutycznie  naikorzystn iejsze, s tra c iły  cala 
pr. k ty szn ą  w7artość. Udzielane zaś przez boi- 
szow kun  koncesje przem ysTowe mimo św iet­
nych, m eledw ie oszałam iających, perspektyw , 
iwymalowanych na papierze w  danych k o n k re t­
nych w arunkach  pizedstaw  ialy  się bez porów 
iiania skrom niej. W  każdym  razie stanów 1 iy 
one m uzykę mniej lub w ięcej odległej przyszło­
ści.

>Melitarne w spółdziałanie z Rosją przeciw

mocarstwrom zachodnim  antycypow ało  rewolu 
cję socjalną w  samymh Niemczech to  je s ' to 
w iaanie, dla ochronienia się przed czem Niem ­
cy zaecydow ały  się podpisać tra k ta t  w ersa l­
ski.

M tych w arunkach, gdy w sojuszu angielsko- 
f ia r tu sk im  zarysow ała  się pierwsza wiotka 
-szpara w skutek  okupacji R uliry , polityk# nie­
m iecka, nie zryw ając nici, naw iązanych z R o­
sją, rzuciła się jednak  na  zachód, tem  bard/dej. 
że szukająca  równowagi europejskiej po lityka 
angielska nie skupiła jej różnych zachąeL ą- 
cy th  sygnałów . W ten  sposób Niem cy duszły 
dc planu Dawosa, od ogrom nych kredy tów  a- 
m ery kańskich , do L ocarna i do Ligi Narodów, 
pcwtdewszystkiem zaś do u zyskan ia  podstaw  
o la  wojej odbudow y ekonom icznej, k tó re j tom- 
po j rozm iary budzą isto tn ie  podziw całego 
św iata.

Obawiając się zbyt m ocnego przytroczenia 
do rydw anu jednego z dwóch swroieh w id 1;'eh  
zachodnich byłych n ieprzyjació ł lub, co gor 
Bsą. rb u  naraz, N iem cy w  całym  tym  okrode 
p rlitycznym  nie spuszczały z oka swoich sto 
siników do Rosj'i. W  rokow aniach nad  p a k ‘cm 
Ickam eńskim  wymogły7 d la  siebie specjalną 
in tflp re tac ję  at^wkułu 10 s ta tu tu  Ligi, króra 
uw alnia ich od uczestnictwa- w koalicji anti- 
losyjskiej, gdyby7 ona kiedykolw iek n rn ta  
dojść do skutku  pod eg idą Ligi. W  pięć m ie­
sięcy zaś po podpisaniu sam ego pak tu  lokat 
nońakiego zawa-rly d la rów now agi now y p ak t 
7. R is ją  w Berlinie, k tó ry  rapulskiego nie de-

ro fu je  bynajm niej lecz wzm acnia go i roz a ze­
za. •

J* s t to po lityka law irow ania czyli, jak  mó 
wił B ism arck, żonglow ania kilkom a ku lam 1 u a 
itsi z tą  różnicą w  stosunku do przedw ojennej, 
ze gdy  darn ie  N iem cy law irow ały, aby  t.em 
w iększą korzyść w yciągnąć ze sw ojej potęgi, 
to  obecne law iru ją  dla zyskania jak najw ięcej 
cz.isu i najszerszych możliwości dla sw ojej od- 
hurbwy? gospodarczej i regeneracji polityczno;. 
'ĆÓMCzas przyczyną lawimwmnia- było poczu­
cie siły. dzisi ij jest poczucie słabości. —-

Nit m cy rozum ieją doskonale, że gdvby pro­
ces zaostrzania się stosunków  angiel ko-ro 
ry jsk ich  miał doprow adzić do rozgryw ki w 
bliskiej czy naw et najbliższej p rzyszlości i g d y ­
by w tyra celu A nglja pizystąpHa do tw o rze ­
nia koalicji antirejsyjd-dej pod naciskiem  całej 
swojej potęgi, to Bprlin znalazłby się w bardzo 
ni. „niej sy tuacji -?llie Rhodus his saUa!«, mu­
siałby osta teczn ii optow ać za zachodem  p rze­
ciw wschodowi lub na odwrót. Gdy zaś w s to ­
sunku do zachodu je s t bez porow nam a slab 
SZ37 m ilitarnie i gospodarczo, w stosunku zaś 
da t  schodu słabszy  socjalnie, to w obu w jr- 
padkach u traciłby  sam odzielność oolityczna, 
srałby się narzędziem  w eudzem tęku  dla cu ­
dzych interesów . P rzy  obecnym stosunku sil 
m iędz3m aroaow ych politycznych, socjalnych i 
gosc-pdarczych, N iem cy w w alce m iędzy An- 
glją a R osją n ieby lyby  i-tertius gaudens-r lecz 
to en iu s  clam ansy. D latego też m ożna w ierzyć 
prasie niem ieckiej w szystkich nieledw ie odirfs- 
ni, gdy  solidarnie zapewmia, że N iem cy bynaj- 
mmlej nie p ragną dalszego zaostrzania się st>- 
sn ił.ów ang ielska rosyjskich- • fs i).
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Londyn, 4 ma: "ą - W  dniu w czorajszym  prze­
prow adziła Izba gmin dyskusję, poświęconą 
sprawie stosunków7 angielsko-sowieekicb, pod 
czae. k tó re j przedstaw iciel liberałów  Sinclair 
wypowiedział się przeciw zerwmniu stostmh7ów 
goscoda-czych z Rosją, zaś konserw atysta  
Hi/ara tw ierdził, że handel angielski nie ponie­
sie strat p^zez zerwanie tych stosunków  

P rzyw ódca L abour T a rty  Mac Donald za­
aprobował notę. 'wystosow-ana przez Chambor 
laina do sowńetów i ośiviadczyl wręcz, że g d y ­
by był członkiem rządu, to uczyniłby to samo, 
lecz znacznie wcześniej.

N astępnie w7yglosił dłuższe przemćwi-mie 
m m ister spraw  zagranicznych, Austen Cham­
berlain, który podziękował Mac Donaldowi za 
jego stanow isko, a  następnie wwjaśnąl, że do 
opóźnienia akcji przeciw  Rosji sk łoniła go chęć 
wykazania, iż A nglja mimo swej pokojowmi 
po lu j k i została przez sow iety sprowokowana. 
Chamberlain napiętnował fałsze sowieckie i 
w ykazał, że Rosja przeciw staw iała się zawsze 
porozum ieniu w  Loeam o i s ta ra ła  się odcią­
gnąć Niem cy od Ligi Narodów. R ząd angielski

„Nowej Reformy*1).
rozpatryw ał pro^-okacj-jne w ystąpiem a sow ie­
tów  pod kątem  stosunków  m iędzynarodow 3--ch 
cier;:liw:e, s  nawet pobłażliwie. T ak ty k i je ­
dnak. jak ą  posbiguje ,się rząd sowiecki, nie 
r!:-s'.'je ż.adcu inny~ nn .ón  i dlatego v^s/el!ca 
cierpliwość ma swoje granice.

Ar-glja nie chce w7trąeać  się do w ew nętrznych 
spraw  sowńeekioh, ani nie prowadzi przedw  

kam panji dyplom atycznej, lecz ią d a  ści­
słego wyKonania traktatu zawartego m iędzy 
nią, a sowietami oraz zaprzestania wysiłków, 
zrr ierzających do wywoiania rewolucji świato 
woj. Rząd angielski nie zadowoli się ty lko  sło­
wami i żąda czynów. W rym względzie zastrze­
ga sobie prawo sądu i działania Rząd przed­
staw ia opinii św iata powody, które mogą go 
skwłonić do  skrajnego wystąpienia w przyszło­
ści

D yskusja  zakcńcz57la się  odrzuceniem 27f 
głosami przeciwko 146 wniosku liberałów mó­
w iącego o redukcji poborów Chamberlaina.

Odpowiadając na zapytanie podczas analo- 
giczii'j dyskusji w Izbie lordów, lord Sailsbury 
w imieniu rządu oświadczył, że rząd zacieka

jeszcze nieco, aby przekonać sie o dalsztni za­
chowaniu się sowietów przed rozpatrzeniem  

spraw y zerw ania lub też innycn krosów.
L u d  Grey, brdy m inister spraw  łag ran icz  

nycli, popierał m o g ó ł polityd-ę rządu.

łłeortsla sssittHt Kocas
(Telegram własny „Nowej Reformy1*). 

I^ondyn, 4 marca. Donoszą tu z Szanghaju: 
T uhjszy konsul rosyęjski odmówił wizy pasz­
portowej fyn. Angiikom, którzy z Chin chcą 
przez Syberję dosiać się do ojczyzny.

M arsza lek  Foch o p rzem yśle  wc en jm  
T rlau d  o te z r is c z e ń sż ^ ż e  g ran ic  P o lsk i

P a iy ż , 4 ma’'ca (RAT). Część delegacji pol- 
parlam entarzystów , a  m ianowicie 8ena'.o-sl.irę

rowie K iniorski N owak i Januszew ski oraz 
posłowie E ościałhcw ski, N iedziałkow ski i Stroń 
»ki złożyli wizytę marszałkowi Focbowi, któ  
r j  zadaw ał parlim entarzy-stom  polskim  s z c e g  
pyt;ui, dotycząc)r :h organizacji obrony k ra ju .

D ow iedziaw szy się, że sen. Januszew ski re-i 
foruj*, w  Senacie spraw y przem ysłu w ojenne­
go, m arszałek w yrazi! swe ogrom ne zaintereso­
w anie rozwojem  tego przem ysłu, M arszałek 
podkreślił konieczność posiadania wielkiego 
przemysłu wojennego niezależnie od dowczu 
z zagianicy.

W  południe otibylo się w ielkie śniadanie wy-
d&ES' przez francuską  grunę paT am entaroą
prayjitciól ^o lsk i. Na śniadanie nrzyDyło % górą 
■jOC rsób , a w śió^1 nich najw ybitn iejsi p rzedsł a- ( 
w iii(l°  sfer p^al a rr. en ta  rn y c b , w ojskcw ych i jgrairic Połski«.
naukow ych. Przew odnie z ył zebraniu m in ister —

Louis M arin, k tó ry  złożył podziękow anie p rzy ­
był) m. Gdy w spom niał o marszałKU Fu oh u, 
w szyscy zebrani, stojąc, zgotowali marszałko­
wi Fochowi entuzjasty orną owacje. Dłuższe 
przem ówienie m in ister ila r in  zakończ)7! t<>a- 
s ‘cm za pom yślność Polski.

C godz. 18 odbyło się przyjęcie w ministo* 
stw ie spraw  zagranicznych. P arlam en tarzystów  
polak ich w ita ł m in ister sp raw  z a g ra n ic zn y c h ^  
Briand. B riand przem aw iał d ługo z poszczegól­
nymi posłanr i senato ram i i g d y  ■wprowadził 
idfc dc sw ego gabinetu , w  czasie zw iedzania 
g ira  rb u  oświadczył:

•Jesteśc ie  tu--panowie w  pokoju, w którym  
waż) ly  się liczne i doniosłe spm w y po lityk i 
miedz^gnarodowej. Mogę was zapewnić, że ża­
dna z tych spraw7 nie była rozpatrywana bez 
brania specjalnie pod uwngę bezpieczeństwa

k)gs ':i c a tirn iH  prezesa bbart 
gcspsflcrstts* Hrel.

(Tclefcmcm od naszego korespondenta).

W; rszawa, 4 m arca. »Gazeta Potu o na W ars 
szaw ska« donosi, że w kołach gospodarczych' i 
finansow ych wznow iły sic o pogłoski o bl iklem  
ustąpeniu  p. Steczkowskiego ze stanowiska 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego, rze­
kom o z powodu w ysłużenia przezeń 40 ła t służ 
t y  prińs. wowej.

^rpźłjs slrtiilta 0 tsrcetpfig 
oiłókipftnlczum 0 ł'(z i

(Telefonem od nnsszego korespondeuta).

Warszawa, 4 m arca. V7 Lodzi odbędzie się 
dziś konferencja robotników  w łókienniczych z 
przem ysłow cam i w  spraw7ie podw yżki płac. —* 
Robotnicy odrzucają 7. góry arbitraż rządowy. 
Gd)-by konferencja dzisiejsza nie doprow adziła 
do porozum °nia, robotn icy  mają przystąpić dc- 
otrajku. ,

EHspsrt p o l i l l ^  spltPtast 63 D rcjl
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 m arca. E ksport polskiego sp iry ­
tusu  do T urcji obbezono r a  30.000 hl, rocznie, 
gdy tym czasem  w ostatn ich  4 m iesiącach eks-' 
portow ano już przeszło 50.000 br. D o k o ń c a  
••oku bieżącego eksp o rt sp iry tusu  do T u-cji 
przekroczy  praw dopodobnie 1 0 0 .0 0 0  hl.

Prosa czeska e stesinkach pniskt- 
aiięieisKkh I BElskc-Hralsckice

F iaga, 4 ma -oa (PAT). rN arodn i Listy* 
ak cen tu ją  w  korespondencji z W arszaw y, 7.a- 
mi< tszczonej ja k o  a r ty k u ł w stępny, znacztmie 
zlihwynia angielsko-polskiego i anabzu ją  jego 
fazy w zw iązku z an ty b ry ty jsk ą  postaw ą s .h  
wi< t i w . dochodząc do w niosku, że do przeja­
w ów  gw7 m iędzy Londynem  a W arszaw ą nie 
u a k iy  odnosić się obojętnie, chociaż s k u k i  
tego Dowego wyotarzenia politycznego objaw ić  
się m ogą, jak  się wyważa, dz ennik , ty lk ę  n?.d —
\.*t; x. v *

Praga, 4 marca (PAT). »Narcxmi Polityk i*  L 
7.astanaY/ia się nad konfliktem gospodarczym  
niemiecko-polskim, d o ch o d ząc  do  wniosku, fe  
obecna polityka R zeszy za in ic jo w an a  p.zez n ic i 
mieoko-narodowych, m e tylko zaszkodzi  ̂
mym Niemcom, ale ponadto jeszcze zamąci o- 
gótuą międzynarodową sytuację.

Ilkstiaeiie przanktotesn rts nhreny 
Stanwalt!

Londyn, 4 lu lego  (PAT)- W  dzielnicy mię- 
dz juflrodow ej Szanghaju  panu je  spokój. Wte- 
dzf w ojskow e ^cudzoziemskie uznały przygoto- 
uan.a obronne za ukończone i dostateczne. Ro­
b o ty  ziem ne d la  um ocnienia pozycyj obron­
nych  w ykonane zostały  w znacznej m ierze p w y  
pomocy roootniików chińskich.

(Telegraoi iskrowy. ..Nowej Reformy11)
I^ a d y n , 4 m arca. Jak  donoszą pLma, rząd 

angieiski zażąda od Izby k w ty  950.000 f, szt. 
na V « z ty  ekspe lyc ji w ojskow ej do Chin.

ULTJMO.

(Przygoda sławnej artystki).

(Ciąg dnUzy)
I p a trza ła  ze w zruszeniem  na  tego jedyne­

go, m ilczącego św iadka najfajn iejszych p z e ż y ć  
i uczuć drogie} d la  siebie zm arłej. Poczem 
o tw arłszy  go w połowie, na zaznaczonej s tro r-  
ec, czy tać memu ojcu poczęła, co następu" u

1 m aja.
Dziś moje im ieninj7 i urodziny za rań  m --  

skeńt-zydam la t 25. Jestem  piękna i sław na, oio 
■czona hołdam i w ielu m ężczyzn, a  n iety lko  nie 
bySam jeszcze do tąd  n igdy n iczyją, ale naw et 
nie k o c ln lsm  nigdy  nikogo —  j nie kocham! 
Dla kogeż to chowam m oje serce i kom u I >3 
m nie prze-znacza? K róluwi jakiem u, czy jeszcze 
w iększej p " ( / iz e l?  Ano, zobaczym y, co mi los 
na  l i i i  25 rok ż rc ia  mego przyniesie. Baję 
się jego d? ów »Timeo Da-naos*. Tu mi dobrz i, 
•ak ja-k jest i Bez zarozum iałości mogę to sam a 
solne zwierzyć: p iękna się czuję duszą i cia­
łem, ( tlo d n a  i ludzka! K adzidła p łyną  ku mnie 
z dołu, od nierozkw ieconej pod mcmi stopam i 
■ziemi, a p  mą -wśród nich kołyszę i upajam  
niemi, alu • i6 a ż do u tra ty  serca i rozumu... 
D obrze mi! N ajw :ększą przyjem nością je s t &k: 
mnie s.yszcę lj;5 j w łasny głoa, k tó ry  Bóg is t- t-  
nie pięl iżm  uczynił. Może eo nad to  »narcyzo. 
w a r  rozkesz. zgoda! ale przecJcż nikogo tam 
nio krzjw /dzę i nie obrażam , a na swrój sposób 
Boga chwałę, ja k  ten  p tak  leśny. —  Dziś przo- 
śpiewam  s błe sam a cały wieczór, ko rzysta jąc , 
żo an i p*iób> am przedstaw ienia niem a. N aw et

Róży nie poproszę —  najm ilej mi śpiew ać a v  
bi-j sam ej...

Lubiłabym  może zaśpiew ać też jak iejś w\7bra 
nej, ukociiruirj nad  w szystko —  och, więcej 
jtszcze , niż siostra , —  istocie, ale czyż ja  k ie ­
dy pokocham L  Zresztą i tak  czuję się b a rd z o / 
ogrom ni? fzc/.ęTiwa i tak a  lekka! Ach, dz.ięki 
ci Beże i Madonno!

5 m aja.
A jednak spotkała mnie dziwna przygoda, 

7. k tó re j ochłonąw szy z pierwszego osłupienia, 
nie wierm czy mam się cieszyć, czy sm uci '7 v 
G pow ien rją  sobie sam ej dla lepszego zo rien to ­
wania się w sy tuacji. Oto wmzoraj n a  p rzedsta­
wieniu m ojej ulubionej opery „O tello1* Ver- 
li'ego, po prześpiew aniu sljm nej arji Desdc 

m ony „Assisa a 1‘ombre (iu\ salice**, k iedy  za 
duszona już ostatecznie przez srogiego Otella, 
7, dys/.qc:. jeszcze piersią, odpoczyw ałam  po 
przejściach mej ukochanej bohaterk i —  któ  
rej dzieje sbanowezo najlepiej śpiewam  i od- 

, daję ze wsz.yst.kich moich ról —  leżąc na  so ­
lce mej garderoby  tea tra ln e j, sam a jak  zw y­
kle — raz na  zaw sze mam zw yczaj nikogo 
nigdy de niej nie w puszczać (naw et g a rd e ro ­
biana niem a praw a wejść niezaw ezw aua dzwon 

jkiem ), nagle, nie wiem jakim  cudem , bom —  
zdaje się — drzwi na. klucz zam knęła za sobą, 
a e b jb ly  ijję one lekko i w sunął się przez nie, 
jak  duch, n ieznany m ężczyzna, o dosto jnym  

; wyglądzie, a le  ub rany  w liborję służącego. Li- 
berja była ęzam a, ze srebrnemu guzam i i ozdo­
bami, a na guza; li m igota y  jak ieś obce mi • 
wspaniale hwj^y, z dziwnego k ro ju  koroną. 
Lecz nie miałami czasu dobrze obserw ow ać 
człowieka i jego stro ju , bo już z głębokim  
ukłonem podaw ał mi na  tacy  list, ze srebrną 
pieczęcią do mnie zaadresow any. O tw orzyłam  
m achinalnie, też w milczeniu, tak  zaskoczona

byłam  tem  wszystkie-m. w a  k a rtc e  bristolii 
s ta ty  następne słowa: „ Je ś li P an i chcesa 
uszczęśliwić biednego sam otn ika, a  na jgorę t­
szego,' choć nieznanego —  swego wielbiciela, 
to  zechciej łaskaw ie darow ać mi przez g odz i­
nę sw ój boski głos —  a w  tym  celu zaufać mi, 
7.3 pośrednictw em  dyskretnego , oddane17o i r  
ezłow ika i dziś jeszcze, zaraz, orzy jechać p>d 
jego opieką, o nic nie py ta jąc , do m ojej willi 
w okolicy F lorencji. Tam , w  salonie znajdziesz 
zło tą lmrfę -- godną paluszków  tw oich — i tam 
zaśpiew ać mi raczysz choć raz. jeden, tw ą  ulłi-j 
bioną a rję  D esedm ony *Assisa a  Tombrę de1 
salice-r, k tó ra  anioły z nieba ściąga do słucha-j 
nia U aln ieg o  im głosu. Po skończeniu —  gdy 
zechcesz —  na jedno Twe skinienie, tensam  
zaufany człowiek odwiezie cię tam , sk ąd  wziął, 
z pow rotem  1 n ik t nigdy o tem  wiedzieć nie 
będzie —  a  i od Ciebie Pani w i e d z i e ć  n i e  
p o w i n i e n .  Cześć Ci, nieziem ska istoto!

T tró j na wieki, N iezn ary  słuchacz.
Nie rozum iem  jednej rzeczy! D laczego —

0 ila teraz, gdv wspominam —  w szystko to w y 
daje mj się dziwnem i tak  tajem niczem , ze aż 
s traszn em ,1 w ów czas w j daw ało mi się ta k  n a ­
turalne! cowlęcej, tak  konieczne, że bez słów. 
jakby  jak ąś, w yższą ponad siebie silą, 1 w olą 
popychana, w stałam  posłusznie z k an ap k i
1 w  tejsam ej białej szacie z ostatn iego ak tu , 
zarzuciw szy ty lko  n a  siebie jakiś pierw szy 
z. brzegu szal tea tra ln y , rzekłam  ta.iemmczemu 
służącem u: s-Dobrze, jadę«! —  Zdaw ało nr się 
przytem , że jakby  cień zadowolenia i trium fu  
przem knął m u po tw arzy  —  a  może m i Się na  
praw dę ty lko  »zdało«, bo tw arz ta  w istocie 
p rz jp o m m ala  m artw ą, kam ienną mas!. 1, W  k a ­
żdym  razie, bez słow a, zg ią ł się przedem uą 
w ukłonie i — m ilcząc —  otw orzyw szy drzw i, 
w j puścił mino przodem , idąc  za  m ną po scho­

dach. N a dole czekała, niew ielka, a le  nadzw y­
czaj w ykw intna, k a re ta  z tak iem i samemi dzi 
wnem i, srebinem i herbam i, jak  na guzach s łu ­
żącego, zaprzężona w  przepyszne dw7a karo 
rum aki, rówmież w srebrnej uprzęży. Na koźle 
sic-dzial s 7an g re ł n ieruchom y — jakby  drugi 
lokaja, sobotw ór —  i taksa ino  czarno ze sretor* 
nem ubrany  Mój opiekun w sadził mnie szybko 
do w nę> z3 przepysznym  srebm jun  atlasem  
w ybitej k a re tk i i nim zatrzasnął drzw iczki, p o ­
dał mi z tak im  karnym , a  zarazem  rozkazu ją  
cym ruchem , b iałą, jedw abną przew iązkę, w ska 
żując n a  oczy. żem znów7 —  dziwnie -się niozem 
nie dziwiąc — bez słowa p ro testu  zaw iązała je 
sobie sam a,

W  tej chwili ruszyliśm y galopem  z m.ejsca. 
Po dłuższej, bo półgodzinnej jeździe, ekwipaż 
s taną ł. "Wysiadłam jakaś bezm yślna i bezwol­
na, jakby  zahypnotyzow ana, bo już tajem niczy 
człowiek, Oswarłszy drzw iczki, w ziął mnie za 
rękę  i —  nie odw iązując oczu —  w iódł gdzieś, 
przez jak ieś, w idać, ogrom ne LiaUT* sklepione 
bo ccba _naszych kroków  głucho rozlegały  się 
w  pustce; i przez jak ieś schody, w idać m ocno 
ośw ietlone, bo czułam  —  mimo zaw iązania 
oczu —  jasność pod pow iekam i. A ż  w re szc:e  
zatrzym ano mnie i zdjęto przepaskę z oczu 
Stanęłam  olśm ona!...

M ój towarzysz zniknął, jakby poa ziemię się 
zapadł.

Byłam  sam a, w  niewielkiej, ale  dziwnie h ar 
m onijnej rozm iaram i i przecudnie urządzonej 
salce. Srebrnym  brokatem  obita, napełn ioną 
w yborem  chyba najoiękm ejszych, na jcen n ie j­
szych, ale i '  najdziw niejszych sprzętów , ja*Kie 
kiedykolw iek w  życiu spo tykałam .

Na środku stal stół, pokryty sreorną j kry 
ształową zastaw7ą, na którym  w id n ia ł  jakieś 
bajeczne, przeważnie widać egzotyczne owoce,

naprzenfan  z przeróżnem i słodyczam i, ozJob- 
nemi to rfam 1 i iróżnobarwmemi —  też kryszta- 
iowemi flaszkam i z  nanoiem  wszelakim . 
A w szystko oplecione było  m isternie g ir lin -  
aan ii oiałego bzu, b iałych narcyzów , h ia ł '7ch 
konw alji i U ałych  róż Yv środku nakrycie  a r ty i 
styczn ie  w ykonane ze srebra, ale na  jed n ą  tyri 
ko osobę...

VT rogu  poko ju  sta^a niew ielka —  przędziw- 
n iejsza od lCszty mebli —  kanapka  archaicz­
nych  kształtów 1, a, o n ią  opai.ua. na m al7,m sto; 
liczku, duże harfa  S7,czPi'ozi.u.i ;— ; niwięcej 
rzu ca jąca  się zdała w oczy, że w szrsfko  inuo 
w  te j komnacie" było przew ażnie pcla-j.pn.cm  
hebanu  ze srebrem , b ry lan tam i i perłami.

iDstynktcwm ie n jęłam  w7 dłonie ;en n ój u k o ­
chany  in& .nm ent — którym  władam rów n-e lo  
br/.e jak  1 moim głosem  — i siadłszy nu P 7,n 
godnym  8 a feny mebelku, po^z.ęlam - -.'.-i1,
jakby to  w szystko było naina 1 
w  świecie: ^Assica a 1 ombre*.

Z a ś p ie w yw alam  się na  śuiiroć, pow tarza łam  
parokrotnie, i;nprow7izowalam na tle  istn ie jącej 
melodji jakieś frazy7, jak ieś ozdoby, try le , f>«* 
ritury . Śpiewałam sobie sam ej —  ale  i kom uś 
drugiem u, n ieznanem u, niew idzianem u. I lu  
k tórego  - - czułam  to  —  warno śpiewmć b y ło .. 
To też przesyłam  sam ą siebie! G dy ostatn ia 
echo pieśni m ej przebrzm iało, usłyszałam  
z  przyległego, pó ło tw artego , pokoju coś niby 
m chy jęk , albo zduszony okrzyk zachw ytu , 
ludzki wrpraw dzie, ale tak  dziwnie niesam ow ity 
zarazem , że zeiw alam  się i b t"  zastanow ienia 
leciałam  do drugiego pokoju. U progu, jak b y  
nieznana siła za trzy m ała  m nie, jed n ak  dobrze 
zauw ażyłam  w ygląd jego.

J ” (Dok n a s t) .
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PrzsS sesjo Rody Ligi fforofló®
h Genewa, 4 marca.

W poniedziałek rozpoczynają się tu obrady 
4}-tej sesji R ady  Ligi Narodów . Rów nocześnie 
w  ciągu m arca  odbędzie się w Genewie 9 p o ­
siedzeń rt/.m aitych  kom isyj Ligi N arodów . Je- 
dnem  z najw ażniejszych będzie posiedzenie ko­
misji przygotow aw czej do konferencji rozbro­
jeniow ej, k tó re  odbędzie się 21 m arca. N a ko­
misji znajdą się spraw ozdania rozm aitych te  U 
tucznych podkom itetów , k tó re  opracow yw ały 
program  i s ta ra ły  się ustalić  da tę  konferencji 
m iędzynarodow ej K om itet finansow y L igi N a­
rodów  zajmie się zbadaniem  spraw ozdania i 
w niosków  podkom itetu , k tó ry  w zeszłym  mie­
siącu pod przew odnictw em  lorda Cecila roroa 
tr ty w a ł w nioski firancusko-polsko-fińskie, d e p ­
czące a rty k u łu  IG p a k tu  Ligi Narodów .

N a sesję R ady  Ligi m ają przybyć w niedzł lę 
do G enewy Cham berlain w raz z Briandem , o 
raz  hr. Ishi i Y anderw ełde. Tego sam ego d iia  
oczekiw any jest min. Zaleski 7, min Sokalem, 
oraz S tresem ann, k tó ry  w  tow arzystw ie won 
Schuberta ma przybyć do San Remo. Holan- 
dję reprezentow ał będzie tym  razem poseł ho- 
lenaersk i w Bernie yotl T roestw ijk , Rum unię — 
T itulescu, Chiny —  poseł w Rzym ie Chu, W io­
chy —  Scialoja. •

tfojewśSzItie rafy napicaj ustroju 
ralBsgo

Pow ołań > rozporządzeniem  Prezy J. n(a R z » 
ezyp( t.politej z dn ia  4 stycznia 1927 r. w o je­
w ódzkie R ady napraw y ustro ju  rolnego w k ró ; - 
ce rozpoczną swe prace. A by p race te  były  
owocne, w w yniku sw ym  dały  zarów no o k rę ­
gow ym  uizędom  ziemskim, ja k  i m inisterstw u 
reform  rolnych dostateczny  i c e n i /  m at er ja  1 
do ustalenia i sprecyzow ania k ierunku  dziahd 
ności Urzędów Ziemskich na  poszczególnych 
terenach  państw a, należy, zdaniem  m inistra p 
S taniew icza, aby  obrady R ad napraw y ustro ju  
rolnego były sprow adzone na je d tu  płaszczyr 
znę gosopdarczycb potrzeb państw a. W y raźn i 
postawienie kw estji w  ten  sposób je s t kon iecz­
ne, ze w zględu n a  d o ty ch rzaso u o  w yłącznie 
prawie polityczne trak tow anie  sp raw y  przebu 
clowy ustro ju  rolnego, zarów no m  forum p r ’ - 
Lamentaruom, ja k  i na  Lamach prasy.;

T rak tow anie  napraw y s tru k tu ry  rolnej w p  
łącznie z cgólno-pańsW ow ego gospodarczego 
punk tu  w idzenia m a w szelkie w idoki pow odze­
nia wobec tego, że członkam i R ad napraw y u 
stro ju  rolnego będą nio przedstaw iciele t.ycb 
lub innych ugrupow ań politycznych, lecz wi - 
łącznie ludzie- możliwie najlepiej o :jan tu jąoy  
Bię w ogólnych i m iejscow ych srosunkach g-.-j 
spodatczycłi w ogóle, a  a g ra m y ia  w  szczegól­
ności, wooec tego , że podstaw y do stwórz-.- 
nia tak ie j plaszczyz.ny d la obrad  R ad  napraw y 
ustro ju  ro lnego musi być przed -wszystkiem 
należyte zobrazow anie na  pierwszem  posiedź— 
ni-u R ady  zarów no s ta ty s ty k i, jak  i dynam iki 
zjaw isk ag rarnych  n a  terenie danego O o*. 
Urzędu Zło ruskiego i danego  w T <w oaztw a

P. min. reform rolnych poleci! no. prezes jm  
Okr. Urz. Ziem., aby zechcieli na pierwszo '"ti-i 
auguracyjno posiedzenie woj. R ad naprawy u- 
stroju rolnego przygotować re fe ra ty , om awia­
jące możliwie wszechstronnie następujące kwe­
stie:

1) Stosunki agrarne na tle  ogóJucm gospo­
darczych stosunków na terenie Okr. Urzędu 
Ziemskiego i województwa; 2) D otychczasowy  
przebieg prac Okłr, Urz. Ziem. i sian ich na 
1 stycznia 1927 r.; 8) Plan prac Okr, urz. Ziem ­
skiego na rok 1927, możliwie na tlo ogólnego  
planu działalności tegoż urzędu na najbliższe

zaczęta, w  r. 1905 po wojnie rosy jsko-japoń­
skiej,, jeszcze w yw ierała swoje działanie, --bja 
wiająic się już ty lko  w  silnem w rzeniu umyslo- 
wem. k tó re  z dziedziny politycznej przeniosło 
się na  teren  lite ra tu ry  i sztuki. Te la ia  pore- 
woluoyjno 1905 i 1908 by ły  okresem , w ciągu 
trw an ia  któirego ogrom nie rozw inęło się piś­
m iennictw o rosyjskie. P ow sta ł też szereg 
ugrupow ań literack ich  kolo pism, sto jących  m  
bardzo w ysokim  poziomie (słynne *W iesy«, ed 
powiednłk n iejako polskiej »Chintery«, a  w p ro ­
w adzających w  życie idee now atorskie w  dzie­
dzinie lite ra tu ry  i sz tuk  pięknych, bądź to  przoz 
zaznajam ianie R osji z podobnem i prądam i 
Iwórczemi zachodnio-europejskiuTiii, bądź przez 
o tw ieran ie łam ów d la  tw órczości oryginalnej 
licznych m łodych pisarzy  rosyjskich, k tó rzy  
w tedy  wybili się n a  widownię.

Do te j grupy , w śród k tó re j w b ele try styce  
s ta ły  się glośnem i nazw iska A ndrejew a. Kirup:- 
na. Stdłaguba, Zajcew a, .itd., w poezji Belmon- 
ia, B łoka, Briusow a, Iw anow a itd ., A rcy b a­
szew zajął po w ydaniu  swojego »Sanina« o d ­
rębne stanow isko jaskraw ym  erotyzm em  tej 
pov ń-ści, w k tó re j głosił nieograniczone praw o 
sw obody w  stosunkach  m iłosnych, nie posu­
n ię te j tak  daleko do tąd  przez żadnego z bar­
dzo liberalnych pod tym  w zględem  romans-o- 
picarzy rosyjskie!:. Pow ieść została sk o nfisko ­
wana co je j zejdnało tem  w iększy rozgłos i 
skłoniło zagranicę do jej tlóm aczenia, przede- 
w szystkiem  w Niemczech.

Obok »Sanina« zarówno przed jego w y d a­
niem  jak  i  potom A rcybaszew  pisał wicie m niej­
szych utw orów , powieści, opow iadań obyczajo­
wych z saty rycznem  zacięciem, k tó re  ukazy 
w ały  się w  różnych pismach rosyjskich, a  w 
k ilk a  la t po w ydaniu »Sani-ua« zyska! znowu 
rozgłos napisaniem  realistycznego, rów nież o 
silnie podkreślonym  momencie erotycznym  
dram atu  * Zazdrość* (granego na scenio tea tru  
krakow skiego k ilk a  la t teinu). Pow ieść *Sa- 
nin« cieszyła się dhigo nieprzeiw anym  rozgło­
som, została  również sfilm owana. —  D*o 
bniejsze u tw ory  A reybaszew a zebrano w  zbio- 
rowem  w ydaniu , k tóre  w yszło w pięciu t o ­
mach

Podczas rew olucji bolszewickiej A rcyba­
szew opuścił Rosję i po paru  la tach  w ędrów ki 
osiadł w W arszaw ie, gdzie był jednym  z r e d a ­
k to rów  w ychodzącego Lun sta le  dziennika r o ­
sy jsk iego , obecnie noszącego ty tu ł »Za swoim 
du*. W  piśmie tern A rcybaszew  bardzo s-;a- 
novcŁo zw alczał rządy  sowieckie w Rosji, a  w 
licznych feljetonach p isanych w  tem  piśmie^ o- 
kazyw al n iew yczerpany  nerw  pisarski [ zacię­
cie sa ty ryczne. D rukow ał też A rcybaszew  w 
tym  dzienniku dłuższą pow-ieść z życia uchodź 
eów rosyjskich  pvł rewolucji.

W reszcie szczegół ciekaw y: A rcybaszew  w 
sw ojej au tobiografji tw ierdzi, że po kądzieli 
je s t w bocznej lir ji  wnukiem  Kościuszki, Na- 
zwiekc jego w skazuje atoli, żc po ojcu jest po­
chodzenia ta tarsk iego . St, M.

Radey handlu zagranicznego
Z W arszawy donoszą:

-W zorem  francuskiej instytucji radców han- 
Uu zagranicznego (Conseillecs du commerce 
SXtcrieur) ma być u  nas w  najbliższym czasie 
łśiańcw iony tytu ł radców handlu zagrauicz- 
iogo Rzeczypospolitej polskiej, który będzio 
b d aw an y  ■ obywatelom  polskim i państw ob ­
łych, za wybitne zasługi dla rozwoju polskiego 
łfosportu. Radcy ci będą mianowani na prze­
ciąg lat 5, a  po upływie tego czasu będą mogli 
fy ć  mianowani ponownie. Ci zaś, którzy szcze­
gólnie pożytecznie pełnili sw e funkcje w  cią­
gu lat 10, mogą otrzymać dożywotni tytuł rad- 
eów honorowych’.

Radców mianować będzie Prezydent R zeczy­
pospolitej na wniosek ministra przemysłu i 
handlu. Radcy będą pełnili sw oje czynności 
bezpłatnie. Ilość radców obywateli polskich 
nie może przekraczać liczby 300. Radcy będą 
tafcm ow ali ministerstwo przemysłu i handlu o 
handlu zagranicznym. Zamieszkali zagranicą 
będą mieli za zadanie udzielać wiadomości, mo­
gących się przyczynić do znalezienia korzyst­
nych źiódeł surowców i rynków zbytu dla w y­
twórczości polskiej.
t Odpowiedni projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej został już opracowany.

Zgon Areybiszawa
Warszawa, 4 marca (PAT). Wczoraj 

o godz. 4 popołudniu w  szpitalu w oj­
skowym  pTzy ulicy Zakroczynakiej 
zmarł, nie odzyskaw szy przytomności, I 
znany pisarz rosyjski Michał Piotrowicz 
Arcybaszew.

. Zmarły wczoraj w W arszawie rozgłośny pi: 
Bairz rosyjski, Michał Piotrowicz Arcybaszew, ’ 
‘należał do m łodych stosunkow o ludzi. Urodził 
Bię w  1878 w  Charkowie i już w cześnie nabrał 
rozgłosu, jako autOT powieści p, t. »Sanin«, k tó -1 
j a  ukazała się w  druku około 20 lat temu ■=-* 
’%• czasio, kiedy pierwsza rewolucja rosyjska

KRONIKA
K raków , 4 m arca. 

J u b i l e u s z  M a r j i  R o d z i e w i c z ó w n y
Obchód jubileuszu Marji RocMewiczówny, wy­

znaczony w Warszawie ma dzień 13-go b, m Uro- 
ozysle nabożeństwo odprawione będzie w katedrze 
św. Jana  o godiz. 9.30 ramo; po południu odbędzao 
się zebranie w sali Rady miejskiej, gdzie doręczo­
na zostanie jubilatce teka-, zawierająca adres 
dziękczynny od narodu. Komitet obchodu zwraca 
się do wszystkich zrzeszeń i sak61 z wezwaniom 
do składania poduisów na  przygotowanych w tym 
celu arkuszach. W Krakowie arkusze takie mogą 
przedstawiciele zrzeszeń otrzymywać bezpłatnie 
■w księgarni Gebethnera i  WoStfa.

Jednocześnie kom itet obchodu wzywa -wszyst­
kich do składania na ra b u n e k  Nr 14.414 P. K. O. 
ofiar na  fundację im, Marji Rodziewiczówny, do 
Jej rozporządzenia. Dar narodowy bęlzie najlcp- 

j&zym dowodem, że hasła, krzewione przez Rodzie- 
jwiczównę, drogie są  i bliskie społeczeństwu pol- 
Isikiemu. Fundusz do czasu doręczenia jubilatc-e,
; arlmi-nistrowaDy będzie pracz k  on ii t ot obchodu.

| P e r a d a  l e k a r s k a  z a  o p ta f jB  1 ©  g p .

! N asz ko responden t w arszaw ski donosi:
W ydział Zdrowia m ag istra tu  m iasta W arsza ­

w y u tw rzy ł szereg  poradni lekarsk ich  d la  nie­
zam ożnej ludności. Sensacyjny je s t fak t, że 

i p o rad a  lek a rsk a  w tak iej poradni kosztu jo 10 
I groszy.

P r z y j a z d  N u r z - i i e g o  d o  P o l s k i
N asz korespondent w arszaw ski donosi:
W  o sta tn ie j książce poety  polskiego Kazi­

m ierza W ierzyńskiego p. t. »Laur olimpijski* 
znajdu je  się wiersz pośw ięcony głośnem u fia- 
landzKiem u szybkobiegaczow i, trium fatorow i 
oli.upjady parysk ie j, Nurm iem u. P od  w pły­
w em  tego wierszu, przetlóm aczonego n a  język 
finlandzki, N uirni postanow ił p rzybyć do  Pol­
ski, ażeby poznać nasz k ra j i a u to ra  »Lauru 
olim pijskiego«. W łaśnie w czoraj o trzym ał po­
seł Im iandzki w W arszaw ie lis t od N urm iego z 
H elsiugforsu. N uim i pisze w  sw ym  liście o 
w ielkiem  w rażeniu, jak ie  n a  nim wy w ad  
w itisz  W ierzyiiakiege i ośw iadcza, że p ragn ie  
odw dzięczyć się polskiem u poecie i jeg o  o j­
czyźnie, k tó re j do tychczas nie zna. Przyjajzd 
swój do W arszaw y zapow iada n a  la to  br. T a  
zam ierza w ystąp ić  zupełnie bezinteresow nie, 
Posei P rokope zawiadom ił już o zam iarach 
N uim iego prezesa Zw iązku Lelek oa tle tycznego. 
Z aznaczyć należy , że Fim landja postaw iła N ur­
miem u już za życis, pom nik zasługi, jak ie  poło­
żył dla o jczyzny, E ntuzjazm em , jak i wz-budził 
sw ego czasu  w A m eryce, w yw alczył Num ń p >  
zyczkę dolarow ą d la  F inlandji. N u im i m a obocr 
nie 31 la t, je s t z  zaw odu inżynierem . J e s t  to  
człowiek, bardzo sk rom ny i  udziela jący  się 
rzadko,

Z a w i ł y  p r o b l e m  w ó d c z a s i o - p r a w n y
Ptemn warszawikie donoszą:.
Jak  wiadomo, w niedzielę nie walno podawać 

w hfaslac-h publicznych ałkohołu. Na tem tle dzie­
ją  się oczywiście rozmaito nadużycia. Podobnie 
było i w restauracji „W arszawianka1* w Warsza 
wie. Pzybył tiu pewnej niodiaieli mijiejaki p. Tarnow­
ski w gronie przyjaciół i zażądał wódki. Kelner po­
dał ją, a kiedy przyszło do płacenia, wystawił ol­
brzymi rachunek, ale na kanapki, owoce i rozmaito 
desery. P. Tarnowski odrzucił rachunek, oświad­
czając, że ani tych kanapek, ani owoców, ani de­
serów nie jadł, natomiast pił wódkę i chętnie za 
nią -zapłaci. Skonsternowany kełn-cr zaoząl tłuma­
czyć, że takiego rachunku nie wolno mu w ystanie. 
Po dłuższej kłótni p. Tarnowski z flegmą wstał 
i potjze-dł do domu. W zarządzie ,,Warszawianki‘‘ 
powstała wielka konetemaeja. Zaczęto naradzać 
się, co robić i wkońcu właściciel sr^tauracji po- 
si-anowil wstąpić na drogę sądową przeciwko Tar­
nowskiemu, oskarżając go o oszustwo. Warszawski 
sąd pokoju skazał na  tej podstawie Tarnowskiego 
na mieeią-e aros-ztu- P  Tarnowski odwołał się je­
dnak do sądu okręgowego-, g-dizie sprawa była- werzo- 
raj Tozprk-rywraca. Tym razem sąd wydał wyrok 
rniiiowinuia-jący. a w motywach jego stwierdził, ż-e 
caiia sprawa, opiera się na nied-ga-lnej podstawie. 
Wódki w święta sprzedawać nie wolno, a więc 
i:.ikdozwoione takie działanie nie może być chro­
nione przez kodeks kam y. Niezależnie od tego są-1 
zadecydował przesłać sprawę do komisarjat-u rzą­
du, celem ukarania restauratora za nielegalny wy­
szynk. Okazuje się z tego, że jednak dowcipny po­
mysł może przysporzyć dużo zysku prawnikom, 
a wiele kłopotów sędziom.

lY a g ś e s M ia  ś m i e r ć  i s c z & ia  
w  J g a E to p a r a e n t

(Kap.) O negdaj w Zakopanem  16-letni ucz<-u 
Kusz w szedł na  dach jednopiętrow ego domu 
przy ulicy K am ieniec, hv spraw dzić, czy nie z a : 
jtaiiiły się sadze w  kominie, <z k tórego unosił 
się podejrzany słup dymu. Gdy schodził po 
draUfnie. z dachu, poczuł nagle, że drab ina się 
usuwa, schw ycił się więc za w ysta jącą  zm ie­
szała dachów kę i wraz z nią runął na  pobliski 
pict, w bija jąc  się brodą w ostrą  żerdź p łotu, 
tak  nies7a?zęśiiwie, że stracił mowę i zm arł po 
kilkugodzinnych m ęczarniach, w sku tek  naru  
szem a stosu pacierzow ego.

E ą iin s to  B it K o r s y c e
Z P a r y i  a- u-onoezą :
„Lę lla tim ' donosi z Marsyilj-3, że z powodu ob­

sunięcia się gruntu, zasypane -zadało miasteczko 
Bisk-chi na Korsyce, liczące 600 mieszkańców. — 
Jest wielu zabitych i rannych

’N zvŁ'«;cja jB w e s i o r d e r y
Zo S s  z t o k  h o l  m u  donoszą:
Pa-rla-mon-fc szwedziki przyjął projekt prawa, na 

mocy którego zostają zniesione w Sawce ji wszyst­
kie ordery i odznaczenia.

KILKUGODZINNY POBYT WICEFREMJBRA 
BARTLA W KRAKOWIE. Bziiś rano o godz. 5 45 
przyjechał z Wa-rsza-wy Jo Krakowa wiicepremjcr 
Barki. Z dworca w-iceprfm.jeT odjechał samocho­
dem do hotelu Francuskiego, gdzie zamieszkał. Po 
śniadaniu udał się do swego lekarza, dra Pisarskie­
go, o poradę lekarską- O godz. 2.20 wicep rem jer 
odjechał pociągiem do Waftwsawy. Pobyt wice-pre- 
mjera w Krakowie miał charakter śeiśio pry­
watny.

CECHY KRAKOWSKIE NA ODNOWIENIE 
KOŚCIOŁA MARJACKIEGO. We środę odbyła się 
konferencja cechmistrzów wszys-tki-ch cechó-w kra- 
kowakich, (zainicjowana przez kom itet odiaowienia 
kościoła Ma-rjackieg'0. K-s. infułat d-r Kuli.uowf:ki 
przedstawił zebranym rozmiary zotszczen-ia, w ja­
kiem z-naj-duje się ta świiąlyrada, ufundowana przed 
700 laty puzez mies-zc-zańatwo -krakowskie i otacza­
na przez nie w ciągu wieków s'z-c*cgólnym pietyz­
mem. Zgodm?e z tą  tradycją, winno mieszczaństwu 
krakowskie pospieszyć i dziś z w ydatną pomocą, 
klóraby nmożiiwiła przeiprawmlBacje najpilniej­
szych przynajnanioj robót konberwaicyjnycli. Obec­
ni -na zebraniu eechmislrze. zobowiązali się, że
w swyc-h Stowarzyszeniach poczynią odpowiednie
starania, aby w^isiłki komitetu jak najwydatniej 
finansową poprzeć.

MIN. ZALESKI po jedino-diuiowyai prywatnym 
pobycie w Krak o wis, wyjechał d-ziś -o godz. l-szoj 
w nocy do Wiednia-, dalej uda-je się do Genewy.

OBJECIE STANOWISKA DYREKTORA Bl- 
BLJOTEKł JAGIELLOŃSKIEJ. Nowy dyrektor 
Biblioteki Jagiellońskiej, d-r Kumtze, objął wczoraj 
urzędowanie w ntiojsc-e prof. Papec'go, który prze­
szedł w sta-n spocizy-niku. Nowego dyrektora witał 
rektor U. J ., prof. dr Marchlewski w obecności 
urzędników Bi-bljcteiki. W imiieu-iu pere-onaiu urzęd­
niczego przemawiał dr G-idecki.

HONOROWYM PROFESOREM umiiw. Jagiellcń- 
skiego młanowony został di- fcretem prezydenta Rzn- 
ezy-pos-politej, Qr Stanisław Wróblewski, b. profe­
sor prawa w  wniw. Jagiełl., obecnie pnezes najwyż- 
siz-oj Izby kontoli państwa.

ZATWIERDZENIE WYBORÓW PREZY DJLM 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ W KRA­
KOWIE. Ministerstwo przemysłu i handlu załwior- 
diaiio wybory preizydjum Izby handlowej i przemy­
słowej w Krakowie, dółtona-ne na  pleinamc.ni po- 
siedizuiai w dniu 10 lutego br., którym i powołani 
zostali na  sitanowieko prezydeicita I-zby p. Ta-deus-z 
E-petcś-n, na etan-owick-o wiciepreizydenta. Izby p. iuż. 
Jain Peroś, in-a stanowisko delegata Izby do prwy 
djuin p. Władysław Zawojski.

PROGRAM „TYGODNIA RODZINY SiERO- 
C EJ“ -rozipociense eię 6 mairca w wiedlzdetę: -zbiórka 
w lokalach i koścdółach. 7 jnarea poniedziałek: 
wygłosi okiezyt prof. dr Hayd-el Adam: „Bołtz.e-
wizm a kapitalizm wobec eityfci“, w sali przy placu 
Jabłonowskich 3, I. p. o godz.. 7-miej wieczór.
8 m arca wtorek: albiónkn, lotna. — 9 marca środa: 
koncert: śpiew p. Jaworzyńsikioj art. op.; wiolon- 
cizela: prof Ferdynand Ma-calik; fortepian: p. S 
Monmor, ze wspólUnSlzdałem chóru alkadtemickiego 
w sali To-wanzysitwa Ubezipdeeizeó ul. Basztowa 
o g. 6.30 wieczór; 10 marca oząwtrbek: zbiórka; pią­
tek: przestawianie aim „śluiby panieńskie^ (Fredry) 
odegra zes-pół teaiteałny 'kursów dlra Rowida w  sak 
pnzy plaou Jabłonowsfld-oh 3 , 1. p. o god-z. 6-tej wde- 
oz-orem; — 12 mairca sobota: tzbió.nka. —-  13 marca 
miedaiela: przedsitawńainiie jako itaertmaieja -do baśni
1. „Śnieżka11 w  trzech odbłon-a-dh (Puezkina);
2, „Marysia merotka1* w  -cniterech odisłooach (Marji 
Dynowskiej) w  teatrze „Bagatela** o godz. 11 rano.

W ezasie antraktów  przygrywać będzie muzyka 
gimnazjum św. Jacka. — 15 ma-nca wtorek- Żywy 
‘kincma-t-Oig.rnf. w którym raczyli wz-iąć udział pp.: 
dc Bog-danti, Bre-m, prof. dr Goetel, KustowtLi, 
Krzyżanow.ąki. M-igo-wa, Missu-nown, ŃiewiarowLcz. 
Bzceep-aiis-ki Kaiziinica®, Jim śmis-ehowski, Bhusale-w. 
ski i Wyrwic-z w eaili Towarzystwa Ubozpietfeeń 
1. 8 oficyna — poc-ząt-ek o godz. 8-mej wieczór.

Bilety wstępu -na wszystkie imprezy da nabycia 
w biurze „Rodziny 8ie,roeej“ Ryn-ek A-B 44. II p .‘ 
w goidza-nach o-d 11 d-o 1 w- po-łuidinie lub w oklepie 
p. Ru-dbickiego Rynek A-B 44. W dniu pr-zedbta- 
wienra na laiojac-u godiainę praod rozpo-ozęciem.

„CZARNA KAWA** SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY KRAKOWSKICH. W med-zic-lę, 6 marca 
o godz. 5 popod, odbędzie się w sali restauracji 
„Udziałow-e-j-1 przy pł. Szczepańskich „Cza-m-a ka­
wa “ daiein-iiitka-raka, z pirogramem o-gromnie uroz­
maiconym. YVytst-apią młoda uitailentowama śnie^ 
wa-caka p. Sroc-zyń-ska, noze-udca prof. Ma-rek- 
Onyszkiewie-zowej. ułubioiwa bałarina op. .,Nowo- 
śe-i“ p. Rellówna i świetny wirtuoz na pile p. Ła- 
wrusi-eiwi-ciz, i-ra-z pianista, p. Taide-usz Pl-iszewski. — 
Ponadto orkiestra 23 j>p. odegra cały szereg utwo­
rów s y mf on i-cim y ch.

WYNIK KONKURSU NA ROZBUDOWĘ RA­
TUSZA W KRÓLEWSKIEJ HUCiE. IV związku 
7. planowaną rozu-dową ratusza rozpisał m agidrat 
Królewwki-tj Huty -kowkurs na plamy -rozbudowy 
Na konkurs wtpłynęlo ogółem 17 projektów. Na po. 
siedzeniu sądu konkursowego - nagrody pierwszej 
mie przyzinarao nikomu, nagrodę dr-.ugą w- wysoko­
ści 2.000 zł. przyzma-iio arc-lii-tektem Chmi-elęwfckie- 
mu i Wiideirmaiiowi z Bicfeka, nagrodę trzecią 
w wysokości 1.750 zł. p-rzyz-naino architektom Woj- 
tyeze, Żolcńskiiemu i Jurkiewiczowi :z Krakowa. 
Projekt a-rcłi. Sobonta z Katowic postamowiono za­
kupić.

O PODNIESIENIE NASZEGO HOTELARSTWA
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie, w k tó ­
rej okręgu kotn-cen-timje się ruch pasażerów aagrsi- 
uie0’iyeh i jest- siiłiii-ie roz-wi-nięty przemysł tu-ry- 
stye-any, poświęca żyuvą urwagę sprawie podniesie-; 
nia. poziomu na«zeg-o j>nzemysłu goe-podniego o raz1 
iwift-lo-wego. AL in. stara eię I/J-,a ulaitwić czynni-; 
kom fachowym swego okręgu perznam-ie wzorowycłi | 
urządzili tego typu -poza granicami kraju. j

Obecnie jest za-ni-ierzomo wrzadzcsiie wspólnej wy-j 
cictazki fa-clioweów okręgu Izby ma wystawy prze-’ 
my.du gospodiii-iego. hotelowego aran kaw iarnia-; 
nego, która odbędzie się w Grac-u w oza-.ie od 30! 
k w io tóa  do 8 m aja br. St-ow. gosp.--izynka,nskio 
oraz gTom-ja hote-la-rzy -zaehodiniie-j Ma-lop- lski zo- 
atały zaprosizome do udsaalą. w  wycieczce.

NOWA SER JA  KRADZIEŻY PODUSZEK. Szaj­
ka. złodziei poduszkowych, grasujących po Krako­
wie, nie ustaje w pracy. Dzisiejsza kronika poli­
cyjna notuje- mowa nazwiska osób, którym sk.ra- 
dżiino z ganków poduszki. I tale skrsutelono po­
duszko Sta is-łnwom Czyżowi przy ul. Jasnej, Fe­
licji Doboszowej, zamieszkałej przy ul. Straszew­
skiego 12 i Stefan# Oleksowej, zanwesakaloj przy 
uł. To-po-lowej

WŁAMANIE DO BUDYNKU SZKOLNEGO. — 
Z 2 na 3 bm. nieznajii sprawcy włamali się do bu­
dynku szkół nego przy ul. Konfedera-ckiej, gdzie 
■splądrowali salę konferencyjną,, jednakowoż -nic nie 
zabrali. Biurka bowiem i szafy świeciły pustką.

„SŁODKI" ZŁODZIEJ. Debel Jaakowśtz polecił 
przewieźć pewmemu osobnikowi, znanemu mu 
z imienia Fianck, 100 klg. cukru z uł. Bożego Cia­
ła na ul. Zieloną. Franek złakomił się na cukier, 
gdyż zniknął bez śladu.

OKRADZIONY KMIOTEK. Szczepanowi Betle­
jowi, kmiotkowi zo Suł-kowiie, skradtziiono z wuz.u 
w ul. Da.jwór lOddlową mosiężną mirę długości 5 
mętów. Okradziony Betlej zawiadomił organa po­
licyjne.

„ŚWIATOWID" Nr 10 (135). Nuinar otwiera 
podobizna zmakomit-i go pisairza Andrzeja Struga, 
laureata nagrody im. EBizy Oiwsako-wej. Bardzo 
ciekawe są iluist-ra&je, przefteita-wiająca przygoto- 
wainie kobiety do obro-ny grainiio państwa. Boy 
w Fa-ryżu. pięciolecie Piusa, XI., walka- o Szanghaj, 
król eizwediz&i u pa-pieża i im. — to  ilustracje ze 
świala zagaira-nóicaniego. IV diziiaie art.ystyezmym 
prócz nowiu teatralnych poiskioli i zagranicznych, 
na szczególną uwagę tzaisługują jlustra-cje z wysta­
wy niezależnych artystów plastyków w Krakowie 
oraz p rz e ś lic z n e  fragmment-y tańca wchodniego 
Mieczyńsk-iej w Warszawie.

  „2YCIE TEATRU" Nr. G zawiera następują­
cą treść: Nauka o -teait-rae w Rosji sowieckiej (na 
podstawie sprawozdania z diziiałahioiści „Wydziału 
historji i teorji teatru  paizy pań-atiwowym iustytu- 
cio 1 lister ji ezifcilki1* w  Lemćmgradtoie), Związek arty­
stów sccu polskich. Egzaminy, dokładne określe­
nie ma-terja-hi uiata-lonego jako program egzami­
nów kwalifikacyjnych, opracowany przez Polski 
Instytut Teatru — logiczny, madto recenzje z tea­
trów krakow skich, jak w-klizdmy objętą przez zna­
nego w Krakowie miłośnalka teatru, dra K Piotrow­
skiego.

KU UCZCZENIU Ś. P. DRA ROMANA ZAGÓR­
SKIEGO, byłego dyrektora zakładów psychjadry .z- 
nyeh w Kobierzynie i w Kuł park owi e, złożyli p*y- 
ohjątrzy i neurolodzy krakowscy 135 zł. na- <w “

zdiibyczach tego młodego n nas sportu. W stęp 
1 zł., a dla kształcącej etą młodzieży, urzędników  
YAIOA i ezło-nl rów se-koji ta-teruickioj AZS 50 g-r.

S praw y sądow e
% ; WYROK W PROCESIE O RABUNEK.

Onegdaj donosiliśmy, że w krakowskim są łzie 
okręgowym karnym  przed trybunałem ęrzysę- 
głycli rczpocizela się 2-dmiowa rozprawi przeciw­
ko (niejakiemu Ornackiemu o zbrodnię rabunku, 
dokonanego na osobie Joska Gcsinora, którornu 
Ornacki zrabował 800 zł. Po przeprowadzonej roz­
prawie trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
fKWysięglycłi (7 nio, 5 t-aik) u-wc-łnił oskarżonego od 
winy i kary.

ROZPRAWA O POJEDYNEK.
Przed wojskowym sądem okręgowym w War­

szawie odbędzie się dziś rozprawa przeciw ppłk. 
Wiffliiawie-Dhigoszewskiemu, dowódcy 1 -go pułku 
-w/iw&lcżoirów oskarżonego o czynny u k ia l  w poje- 
djnku. Ppłk. Dlugos-zewyki, w kwietniu uli. roku 
pojedynkował się -z red. Wacławem Drozdowskim, 
Współpracowlaiki-ern „Ga>zety Porannej t\’orszaw- 
skiej“. W wyniłcu pojedynku na szable obaj prze 
oiwnicy odnieśli rany.

ZASĄDZENIE JACZEJKI KRAWIECKIEJ.
Sąd okręgowy w Białym stoku skaisal k, a-wców: 

Kamienowioza na  5 la t ciężkiego więzienia, A. 
Okazana, O bańskiego i Białostockiego na 4 lata 
oiężkieg-o więzienia, a Sz. Chaizana na i rok cięż­
kiego więzienia. Oskarżeni skazani zostali za wro­
gą paih-twu agitację, tworząc jaezeikf. i-r.mme 
styc-zmą.

TEATRY-KlflA-KONCERTY
Snlg 4 m-srea

iiir TT/aj

W A M  DA

Ccrtnrfj 5

L50C7Ąt, przeflst. 
o g, 5-e?, 7 I 9*10 
w n iedz . od

Ws p a n ia ł y  d r a m a t  e i> zo  ty c z n y

KRŚLOWh
PUSZCZY

YVsłrzQsa ,*;ca {ragizrr.^ra tre4ć! N iew yelow icny  
c a r  ^V «chodu. — P c n a d lo  E rcykom ic/.na fa rs a  
a m e ry k a ń s k a  „ P r z e d  ś i u ^ e r a  d o  k c z y * 4 o raz  
n a  now eze zd ęc la  z ca łego  ś w ia ta  T y g o d n i k a  
P aL fcć . — S p ec ja ln ie  d o b ra n a  i lu s tr , m u z y czn a

fCATTJ iwicn.NY
WłÓjUCHA ■

Pocz, przedat. 
ok. 6. 7 19, 
w niedz. od 3

AVedlug s ły n n e j pow ieści P IO T R A  B E N O IT

f
T u ra in

M K Ó B A  i § %
W sp e iczesn y  d ra m a t e ro ty c z n y  w 10-cin 
ak tac li B u a c /n y  W schód, św ią ty n ie  
Je ro zo lim y , p ira m id y  E g ip tu , m in a re ty  
K o n s ta n ty n o p o la , p rz e c u d n y  B osfor, 
szaic"ący  C aryż . — W  ro la ch  e tó w n y ch  
B e l t y  U ly th e ,  A n d r o  N o r  i -— :

f<5<

Stredoiit 15
S ean.y  5 ,7  I 9U3

P e e l
w  sw o 'm  n a jle p sz y m  o b ro ż e  2 s e r  c, 16 a k tó w
w  c a ‘oźci, w  s en s a c y jn y m  iilmi© poci ly lu 'e m

CHRK BELL!
In n e  ro le  k re u ją :  H a n n i  W e ls o  I E r y k  
K a t  s e r  T i t z .  —* F iim  o n ie b y w a ty m  r o z n o s ić  
św ia to w y m , —  N ajw ię k szy  c y rk  ś w ia ta  — N e- 
b jw a fa  w yslaw m . — P ro = ram  dw u g o d z in n y

SZTUKA |  p Iśw Jan aT j  ^  S  SZTUKA

C iC A l9 ’r V C 7 ,K f  A R O r o Z U  J-O  F U .M a W t  n t .

METR0P0L1S
S e a n s y  p u n k tu a ln ie  o  go d z iw e  4 4 ;> ,7 i  G15 
w  n ied z ie lę  od 3-eiej p r2 .Y r eu]®> o iv :eslrz< v 
Niebyw?u ta  s e n sa c ja  K rak o w a. -  P ro g ram  d  w ugod z.

SZTUKA 1 1  |św Jans4_! 1 1  SZTUKA

To-wa-r-zystwa oąńoki t ia d  p sy c lu cizn ie  ohoeyini 
w Krakowie.

O DALSZĄ WALKĘ DLA ZDROWIA MŁO­
DZIEŻY. Pod tym tytułem wygłoei w sobotę 5_bm. 
o goda. 7 wńecizorem w lokalu krak. Ko-la T.N.S.W. 
(Pa-l-ao Spiwloi, II. p., Ryicek GL) odw.yt pof. Wła­
dysław Koc-h. Od-czyt pozostaje ŵ  związku z ju­
bileuszem, jaki w leoi-e br. obchodzić będzie „Tow. 
Kolouij wakacyjnych uczatiów m. Krakowa11 w 25- 
leoie swego istnienia. Wstęp wolny dla osób inte­
resujących się fizyezfaem i morałn-em wychowa-

"i C T ^A R Z V S Z S N IE  iV O O W * IC T  SUJCHA. 
GZY UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
(daiwnó-e-j T o w a rz y s tw o  rygotyzantow) „Ognis.ro 
w Krakowie, o b c h o d z i  w roku bieżąoym jubileusz 
304e.cła siwtego is-tnienia. Z tej ok-aiaji odbędzie się 
w niedzielę 13 marca br. po-d protektorat-em rekto­
ra U. J- (prof. dlra Maroble-wtsikiego i  kuratora Sto- 
warzysizenia prof, dra Tau-beuschłaga,  ̂ uroczy;-ta 
Ak.a-lemja juibliłeuszowa w  auli uniwersytetu, 
w sobotę zaś dnia 19 mairca rau t jubiltius-zouy
w salach Starego Teatru. . .

TATRY W ZIMIE zobaczymy w puęanych obra­
zach świetlnych podczas odczytu dna Mar ja,rui So- 
kołowEtkicgo w sali polsikiej YMOA (Krowoderska) 
w sobotę, 5 bm. o godz. 5 pio-poł. Prelegent opowie 
O uroku zimowych wycieczek gó-ułkioh, o różnych 
znamych i  nieznanych problemach Ubirnickiah, 
o technice tatarniotwa zimowego i o najnowszych

Pranusn"
Podwals 6

S ły n n y  SlUn w y t w ó r u !  „ t i l r a t  N a t i o a e l* 4

IlEZAUfllfS
r a c z R i
D ram a ł m iłosny  w S  ufclacb. . GrausInrknajzinakomitRłŁtiailj alk*' na

riOSlM^ TUŁMftKjEE
i H i
iis i

, (
przy ulicy św. G ertrudy 2 3  (w ejście  od plan!) 

Telefon 313.
Nowy progTam, Codaieuaie prze-L-tawienie oń e wieczór 

Wstęp wolc.y.

Z TEATRU M. IM. J- SŁOWACKIEGO .Dziś
w piątek .na prezdst-aw icniu poptilarnmn po raż 
9-ty niozmiem-nem powodzcjucci cioszący się „.Me­
cenas Boibe-c i jogo mąż“, z pp. Starską i Nicwia- 
rOYficzem w rolach głównych. Próby „'Masek11 
Oro'mmełyDCikia pod kieroukicm dyr. Nowakow­
skiego dobiegają końca. Sztuka otrzymała- oprawę 
dekoia-eyjną i kotstjumową w stylu flamandzkim
i ilustrację muzyczicą, opartą na  motywacji ber-
żer-rteik. Główną rolę snyczerza masek wykr na p.
Socha, role kobiece grają pp. Starska i  Hańska. 
Przełożyła p. Felicja Bernard.

„KŁOPOTY MARYSIEŃKI*^ przoradua baśń
7 UninrrirofrA-iiTTrwa'* łlTr a/î \



N O W A  R E F O R M A
w niedzielę dnia 6 m arca o godz. 1 1 .tej przedpol. 
"'T, teatrze „Bagatela1*. Po-kutp biletów jest bardzo 
wielki, dlatego też rodizice, chcąc sprawić swoim 
aaiecnom milą rozrywkę, powinni wcześniej zaopa- 
tirzyć się w bilety. Dochód przecmacizoir.y na zakład 
Osieroconych chłopców w Pawlik owicach.

Sprzedaż biletów codziennie od goiz. 5 do 9 
wieczór w kasie teatru  „Bagatela11.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI11, Dziś w pią­
tek tea tr zamknięty z powodu generalnej próby 
* najnowszej operetki Engel-Bcirgera „Księżna 
Tliea“ (Bojaronbra«t). Oprócz pp. Góreckiej, Afali- 
nbwskiego, Kaczorowskiego, Pilarskiego (jiin.) wy­
stąpi po raz pierwszy W anda Zamorska, wodewi 
listka, pozyskana na kilka występów. — Premjera 
w sobotę.

W sobotę o godz. .30 popoł. po cenach najniż­
szych „Kopciuszek11. W niedzielę o godz. 3.30 
„Księżna cyrkówka11, o godz. 7.-30 wieczór „Księ­
żna, I lk a 11.

III. PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU MU­
ZYKÓW, który odbędzie się w niedzielę 6 hm. 
W Sali Starego Teatru o godz. 11 przedpol., obudz.il 
żywe zainteresowanie tak  przez wzgląd na znako­
mitego dyrygenta, p. Ignacego Neumarka i świe­
tnego pianistę p. Stefana A&Kena.zcgo, jak i na 
program, w którym mieszczą się dwie ni ograne je­
szcze w Krakowie nowości, a  mianowicie: Aron- 
&ky*egx> „W arjacje11 na temat Czajkowskiego na 
orkiestrę smyczkową i Prokofjeffa:: marę/, z Oi'.ery 
„Miłość do trzech pomarańcz11. Oprócz tego w pro­
gramie: Brahmsa IV symfonia i koncert fortepia­
nowy Beethove.na Es-dur. Kasa zamawiań i p, Lip­
skiego, ul. Sławkowska 8, sprzedaje bile-ty.

WIECZÓR MUZYKALNO-WOKALNY z łaska­
wym wspłudzialem chóru Cecyljańskiego pod ba­
tu tą  dyrektora dr O. Bernardono IUzzkego, oraz 
p. Rozmaryn o wsk jego Henryka, airt. teatru Sło­
wackiego (deklamacja) i pp. Steina,uesrów (skrzyp­
ce, fortepian), odibędizie się w niedzielę 6 l>ni. 
o godiz. 6.30 wieczorem w sali Sodaiicyjnej (plac 
Jabłoń owskich 3, I. p.) Dochód przeznaczony na 
budowę kaplicy św. Teresy od Dzieciątka. Jezus 
w Rabee-Zdroiu. Bilety w cenie 2 i 1 zł. do naby­
cia wcześniej w sklepie Gazowni miejskiej (piać 
Szczepański 1.), oraz wieczorem w dniu koncertu 
przy kasie u wejścia do sali.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
T el. 2330 v is  a  v is  T e a lru  im . J .  S łow ack iego  T e l. 2320 | 

C o d re n n ia  wieC7ćr o  godzin ie 8'30

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
potoczony z  w y stęp am i p ie rw szo rzędnych  a r ty s tó w  tanecznych- 

W  n iedzie lę  i św ię ia  FW e O d o ck . “ 9

REPERTU A RY :
TEA TR IM. SŁOW ACKIEGO

Yiątek, 4 marca: „Mecenas Bolbec i jego mąż11 
(popularne).

Sobota, 5 marca: „Maski11 (premjera). Nowość.
Niedziela, 6 marca.: popoł. „Kredowe koło11; wie­

czór „Maski11.

TEA TR  POPULARNY „NOW OŚCI11:
Sobota, 5 marca: popoł. „Kopciuszek11; wieczór 

„Księżna Hica11.
Niedzicła, 6 marca: popol. „Księżna cyrkówka11; 

wieczór „Księżna Iłica11.
Boniediziaiek, 7 marca: „Księżna Hica'1
W torek, 8 marca: „Księżna Hica'1. "  ,

GRUŹLICA
PŁUG

jest nieubłagany 
I corocznie, nie 
robiąc różnicy dia 
wieku, płci i sta­
nu. kosi miijony 
Indii. Przy zw al­
czaniu c h o r ó b  
p łu c n y c h  bron- 
cbitu i kaszlą pp.n u  i  Ł H B Z 1U  p p ,

i s s s s i y s ! ! # ^ilę plwociny wzrosrn* i samopoczucie chorego
Powiększa wagę dat*i usuwa kaszeł. lityw a się za uo- 
»EfiąlekaFSB.Jpr2ogająajitek l I sM *d* apteczce.

Kiepura w Londynie
^ i “ Kraków, 4 marca.

Słuchacze radja w najdalszych zakątkach świata 
mieli wczoraj naprawdę jedlną z największych sen- 
Bacyj radiofonicznych. Oto w w.idkiej sali koncer­
towej w Londynie śpiewał Jan  Kiepura, a dźwięki 
jego potężnego głosu broad casting londyński wzbii 
w przestworza niebiańskie. i
t  Nje widzieliśmy zarówno sali jak  i Kiepury pod­
p a ś  koncertu. Lecz doskonale można było so-bic 
oditWórzyć entuizjiaizm Błu-dbaicEÓw z fnemeniyoz- 
nych oklasków, bisów i wiwatów po odśpiewaniu 
poszczególnych punktów programu.

Kiepura reprezentował się kmdyńczykOTn a.rją 
z Bohemo a następnie partją Cavaradoesicgo z To- 
śkj. Pierwszy punkt programu nie był przyjęty 
zbyt gorąco, dopiero po odśpiewaniu airji z Toski 
gruchnęły tak {fonetyczne oklaski, że zdawało się 
iż jakaś gwałtowna burza przeszła nad Londynom.

To przerwie Kiepura śpiewał jeszcze pięć pieśni, 
a  to znów z Bohemo, Rigoletta, Toiski, dalej Bar­
karolę Galla, wreszcie Carmen. — Po każdorazo­
wej z tych prodiiikcyj sala rozbrzmiewała jednym 
potężnym krzykiem radości i zadowolenia. „Kiepu­
ra hip, Lip hurra11, rozlegało się raz po raz, a od 
zmysłów chyba odchodzili Lomdyńezycy, gdy Kie­
pura zaśpiewał im „La doma e mobile11 i po polsku 
Ba.rfcarolę Galla.

Kiepura odniósł w Londynie pełny sukces.
S.

Tslraslczł zgjluletie lę ź u p a  e Psiwsla
J a k  doncEi » D ziennik Poznański* od roku 

juz duże zaniepokojeniu w śród m ieszkańców 
naszego m iasta  budzą często zachodzące wy* 
padki tajem niczych zaginięć. Tajem niczość 
tych  zaginięć pow iększa fak t, że g iną ludzie 
dorośli, fizycznie zupełnie rozwinięci. P rzed  
rokiem  zaginął znany przem ysłow iec M ańczak, 
k tó rego  zw łoki w yłowiono po pew nym  czasie 
,w koszu z  W arty  pod Czerw onakiem . Obecnie

FABRYKANT CZEKOLADY ZABIJA BANDY-
TĘ. V, ir-oey z soboty na niedzielę na fabrykanta 
esziko,lady w Bydgoszczy. Marciniaka, napa Ho na 
ulicy 3 bandytów. Marciniak ratował się ucieczką

strzały. Bandy.-i, 
Marciniaka. P r.y  

jedon z oprjy/-.; 
•trzelif na cim ńi

tajem niczo przepadł bez wieści bankow iec L ek­
ki. Pow szechnie u trzym uje się w iadom ość, Ż3 
Lekkiego zam ordow ano, a  zwłoki zakopano. -  
Policja szuka obecnie śladów  zakopanych 
zwłok. W  zeszłym ty  
domu sekre tarz  celny 
czaka w kry tycznym
czorem dwóch policjantów  do szpitala mi.rj-J tj'afił.^Po 
skiego, gezie go opatrzono. R a ta jc z a k  mml i padł trupem na -miejscu, 
zranione czoło rzekomo w sku tek  uderzenia  I n • | Jak  się okazało, .zatotym opry szkleni jest K ard  
njerą przy Tam ie G arbarskiej. Oddalił się z (Hoft. Aresztowano jego wapoiników: .sputl-hwa 
szpitala w tow arzystw ie tych dwóch p o s te r ;n- j Książka i Graz- poma Raczyńskiego, 
kow ych i cci tego czasu zaginął po nim w szelki j WiELKI POŻAR FABR\V:I W LODZI, który 
ślad. Możliwą jest rzeczą, że posterunkow i byli wybuchł we środę, spowodował ogromne straty,

i„vł doehodBąc-e według prowfcorycznyeih obliczeń do 
300.000 dolarów W fabryce,

W arszaw a, 4

ao M o z a i i  Bfitelo
(Tolef.mem od naszego korespondenta)

i - . -i . t- , - ’ m aiva- M arszałek R a ta j o trz y -1 Z uw agi na ten usten  listu m arszałek R s#ai
. najuakrnk, trafiony w głowę, ma? dziś rano  now y Hat posła W ojew ódzkiego odesłał list p. W ojew ódzkiego bez zaM w leri?

w  spraw ie orzeczenia sądu  m arszalkow skśegc "  - Ł
L .:t ten dom aga się pew nych uzupełnień po- 
siępow aoia sądu, pisany jest jednak w tonie
w yzyw ającym  i obraźłiwym , m. in. w ustępie, 
w którym ix»'seł W ojew ódzki pow iada, iż »o-

Zau ważyć

przebranemu rzezim ieszkam i, R atajczak  zaś był 
pozbaw iony panow ania nad sobą, gdyż znajdo­
w ał się rzekomo w stanie nietrzeźw ym . Zagad 
kowość dwócii tow arzyszących R atajczakow i 
posterunkow ych pow iększa okoliczność, że ; i 
porty  policyjne nic nie mówią o przvtrzym am u 
go i odprow adzeniu do szpitala przez policje;. 
Przeciwnie wiadom o, że ślad za nim  zaginął, 
gdy w yszedł z domu do swego zajęcia. B> s- 
sprzeczmo przypuszczać należy, że w ws/.yst * 
kicli tych w ypadkach g ra  rnlę ocg.mizowa.ią 
szajka bandytów , działa jąca przy pom ocy k o ­
biet. W skazuje na to fak t, żc M in zak i L ekki 
osta tn i raz w idziani byli w towar,warwie p>- 
dojrzanycb kobiet. Również w zagadkow y n a ­
pad na  bohatera  afery  jasnow łosej b a n d y 'U  
na W ildzie była w plątana kobieta.

namzy, jz orzeczenie sądu m ar­
szałkow skiego odczytan ie  zostanie z trybuny 
prezydialnej na najbliższem  posiedzenu Sej­
mu. N astąp i to z tego pow odu, że początek a- 
feny rozw nąl się na jaw neni posiedzeniu Seiinu

E  Ic ra fc a

 k tóra spłonęła, mic
śc-da się na ł-szem pM-trze ąawędziahua, a na 11-giiu . ____ _ __ _
i Ilboiiin piętrze tkafcća. Nie jet-t też w ykłutaon?,' sposób rozm yślny i perfidny*.
to w plomi-emadi analazło śmierć kliku robotem !     , ,,,,,
kćw, dotąd jednak nie można było tego s]>raw- 
ikzić.

BUDŻET MIASTA KATOWIC. Z K atonie dono­
szą: Na wczorajszem posieclize-niu komisarycz: j

ha zr.-atv.ncna,
l E B w a B a a g a a a s a B i

Rady miejskiej pnzyjęto budżet miejski m  rok 
1917. Budżet wyk a zifje* w dochodach 9,033.060 zl., 
podcza.s gdy w roku 1926 wynosił 10,343.000 zł. 
Zwyczajno w ydatki wynoszą 9.033.000 zł., nadzwy­
czajne 3 075.7(H) zł.

Glos amerykański o pożyczce dla Polski

r£ &  ś w i a t a

(Telegram własny „Ncwej Reformy11).
Nowy Jo rk , 4 m arca. W nowojorskim  sT im c -ld e ra l Roseiwe Bank of New Y ork ma zam iar 

sie< u k a ra ł się a rty k u ł, om aw iający spraw ę po- udzielić Polsce kredy tu , 
życzki 100 milionów dolarów  dla Polski. W 
tym  ceł u grupa Morgana i kilka innych po-

BISKUP GDAŃSKI PRZECIW NIEMIECKIM w ażnych jnsry tucyj z W alslroet m ają połączyć 
NACJONALISI OM. Z Gdańska donoszą: Lłi>sep g,;ę iy }ed;ją in sty tucie  pożyczkow a. Miedzy in.

z cna

ŚWIĘTO DYWIZJONU ARTYLERJI KONNEJ 
IM. GEN. BEMA. Dywizjon atyłorji kanae-j w War­
szawie imienia g-rnieraJa. Józefa Bema 'okadził 
będzie w tym roku sizozogólnśe uTcczyśeie święto 
dywizjonowe w dzień św. Józefa, 19 marc.o. Na 
program obcho-du ełożą, się: uroczysty apel dywi­
zjonu w przededniu święta, nasitę,pinie"dnia. 19*bm. 
po mszy w kościele parafialnym’ naertą.pł odslTiiię- 
ole poipimsia gen. Józefa Bema na podwórzu ko­
szar, oraz defilada, dalej zwHedizarie safii jiamlątek 
im. gen. Borna, gromadzonych zabiegami i ofurrno 
ścią oficerów, wreszcie przedstawienie dla szere­
gowych, a dnia następinego wspólny objad żołnier­
ski w świetlicy dywizjonu.

Ten obchód nabierze szczególniejszego znacze­
nia, jako poważny czynnik wskrzeszający i popu­
laryzujący wśród wispółcizcs-nycli postać generała 
Besma, na tle toczącej się obecnie akcji sprowa­
dzenia zwłok generała do kraju i w związku z za­
powiadającym sio w kraju szeregiem uroczystości, 
które w ślad za Tarnowem podejmuje -'-raz mia­
sto Kraków.

ODE-BRANIE DEBIUTU PISMOM ZAGRANICZ­
NYM. Na rarządzenic władz centralnych wstrzy­
mano debiut pocztowy następującym pismom za­
granicznym: „Cif rwonnja Zmicna11. „Proł tariecłier 
Zeitgeiist11, „Dro Hammer11, „Kazania Polskie11 wy­
dawane przez Jan a  Jastrzębca-Hempła w Toledo D -ś ^  _
w Stanaeh Zjednoczonych, „Molodi komunisty11, NIliBYWAŁ

jdaiiskidi, nie wyłączając katolickiego pioina, 1‘stu życzki. Porozumieli się oni z dyrek toram i 
tego nie zamieściło. Natomiast unvesze.za ten lid  G uaran ty  T ru st Oomp., B ankers T ra t Company 
socjalii-ryozny „Danziger Yodcsetiinim-", który i innych insty tucy j. G rapa  pod przewodnlc- 
w komeafaszu y dodaje, że list pasterski biskupa twem Blair and Como.. Chase Seeu.rhis.s Com-

NOW£ MPŻOBÓJSTWA Je szcze  nie przebrzmią 1 z -'f-3-Tchall Filk-GIore, W and and Gomp. in- 
ły echa zamordowania tonom, opery państwowej teresu ją się również tą  spraw ą. Również i I V  
>vuedeńskiej, Grosaveseu przez jego żonę, która za­
strzeliła go z zazdrości, — gdy podobny w ypadtk

Oprawa polskiej pożyc-zki w edług opinii 
W allsfreet zw iązana jest z niedaw ną w izytą 
prezesa B anku of England M. N orm ana, k tó ry  
konferow ał z clyrę^torem  F ederal lleseiw e 
Bank i innym i finansistam i nowojorskim i. G ru ­
py angielskie p ragną, aby Połcka poddaną by­
ła pewnego rodzaju  kontro li finansów z ram ie­
nia Ligi N arodów , jak  to  m iało m iejsce w Au- 
slrji. na V ęgrzech i innycli państw ach euro|<3j- 
skich. Zdaje się rów nie, że angielskie gruny 
bankow e będą b ra ły  udział w pożyczce nada­
j ą  Jej ch a rak te r m iędzynarodow y. S tosunki 
ekonomiczne i sy tu ac ja  finansow a Polski p o ­
praw iły się bardzo w ciągu ub. roku. Nowa 
pożyczka pożądaną je s t zarów no d la  dalszego 
rozwoju kraju , jak  •’ dla wzmocnienia finansów  
państw a.

zdarzył się w B rlkiie. Oto niejaka Marja Rat-ziar, k tó ry  odpow iadał referentow i 
kupca i właściciela kamienicy, zastrzeliła staw ione

na niektóra po- tym  w ypadkm w lośeiaństw o  s-tanęłc -boz za
  - . - , , przez niego zarzuty , dyskusję prze- strzeżeń po stronie naszego m iasta, co św ia l-
7. zazdrości swojego męża, S* n ’ aR0 S ° J Z- 4 popołudniu. czy o wiclkie-m uśw iadom ieniu ekonom icznym
Aresist-owair-a. proce przez policję, twierdziła zrazu, 
że jej mąż .popełnił samobójstwo, ale pctósn pizy- 
auała się do zbrodni, którą popełniła z zazdros" 
w podejrzeniu, że jej mąż z mną k o b itą  uf: zy 
jc .stosu: lei.

TAJEMNICKA TRAGEDJA OKRĘTU. Z Lon- n ;C/y Przy _ m inisterstw ie spraw i ed u i wośe i j 
damu donoszą. AYczota-i pi-zybyl do LfiYCTpclu par. n.cznęuną i może ty lko 1-iat.wić prace par 
„Caronse11 z relacją-, że niedaleko Bostoiau, na j>e!- m tn tow i, sen. Gloger (Cli. D.) oraz sen. Jac- 
nern morzu, spotkał się z trzymaaztowym parów- kow ski (ZLN), k tó ry  przedłożył rezolucję, do- 
cem, który  stał w płomieniach. Statek „Ca-rense11. ma-gającą się od rządu wniesienia ustaw  o kre- 
stwierdził, że na ploaią.ęym parowcu niema żadnej dytacli na sądow nictw o i o zmianie ustaw y o 
zolagi. Co z załoga się stało, nie udało się stw ier-^uposażeniu sędziów .i prokuratorów .

Po końcow em  przem ówieniu spraw ozdaw cy 
sen. M akarew icza obrady przerw ano. N a po

1 o przerw ie w dalszej dyskusji nad  budże- w łościan, z na nom zresztą od daw na. C chw i !a

przodujące 
est i ciem akcji 
la ! skiej.

jest w ielkiem  popar- 
obronnej k rakow skiej R ady  miej-

NAJAZD MYSICH ARMIJ.
dalej pisma żargonowe „Di Roi te Nadoli1, „Der Jun-^ Z Rakerefic d w Kalifomp zĄ o eządku dziennym  obrady nad budżetem  mini-
go Pio-mor“ (Minek), „Der J idkse  Po jer1 ęChar- .auoj a j ■-c..'' Pia ',vi_’' . mv łZv l?tó sferstw a pracy  i opieki społecznej oraz min:
ków) „Arfceiiterircairwł1* (Paryż), „^amiuiafctfccfreT Kom we.okały w strad iu  pmzed , i sterałwn rt-arbn i budżetu d tu ró w  nnństwo-W ee11 (Homcl). re saiegły przestrzeń 96 m«l naokoło miasteczek s tc ra lu a  skarbu  i budżetu długów  państwo*

& ?. Taft, Mareiopa, Fellows i Ford C it\\
i n -  TJtMZlI.irPtHłl 1 P.IZ POBYTU POSŁA GRUENBAUMA W A.ME- 

RYCE. Jak  donosi poseł .polski w W aszyngtonie.' ( ) f i 'ailńL , < -' 
Ciec.lia.no weki, w Stanach Zjednocz omy eh bawił wszystkie k o ij,

ostatnio poseł Kola żydowskiego Sejmu polskiego, 
p, Gruenbanm. W czasie

najeźdźców

miasteczek - wynieśli na pole 
by odpędzić .natrętnymi małych 

— leeiz koty zanoast pędzić myszy,

wy eh em erytów  i zaopatrzeń.

oobvtu w p°e*tfy uek,kaó Przcd m y*"™ : Masy nly7 y
Z komisyj sejmowych

przy pomocy zatrutego ziarna, t 
o pola. Setki* tysięcy mysay ległopa.no poi 

lach.

którym za.y 
na tych po-

uizyskał on andcncję u prozydeirata Stanów Zjcdeo-, 
czonych Coolidgeń. Przedmiotem pesłitehania by- ■ale 
ły sprawy emigracyjne.

ZAWIESZENIE CZASOPISMA. Tygodnik oświa­
towy „Ruch Ludowy11 w Warszawie, redagowany j UMARLI
przez p o d a  Thugutta, przestał wychodzić z brakuj _  1 ^  aoaoera: Zmarł tu m gle k,jążę
funduszów. i - - • u  * *

KOMISJA DO BADANIA ZMIANY KOSZTÓW,Lecm R a d 21 w 1 ____________ ________________
UTRZYMANIA na posiedzeniu w d. 3 marca 1927 ------- ~ T ~ -------------- --------
r. ustaliła, że koszty utrzymania w WarszawieJ *8 w  S S < o n r3 * » tfiI
w okresie od 16—28 lutego 1927 r. w porównaniu; ń 5 P c S Ł n j f  S > t3 !la fff tŁ e a
z ofcesem od 16—31 stycznia-1927 r. spadły c 0.20 W arszaw a 4 m arca,
procent. Wzrost kosztów żywności wy,rod o 0.20^ ^  Se^ |e  w dalszoj V07,prawie ogólnej za-

1 I r t - D  i v r 7 X T k aw y  w  MINISTERSTWIE w czoraj jako p ierw ssy  głos ton. B saa-OFICER ŁĄCZNIKOWY w v u b  /V1)D, ł\vi*nl7i 7*» (1U g®
SKARBU. Z W arn a  wy tteo szą : Do mmis4eretwa sze.i (M R ) , k .w y  tw dzi, i  ,  B
skarbu przydzielony został mjr. Miinnk-h, klóry ta k  lekko zmosia Prz . ‘ i - T i „
będzie pełnił fuiiikcje oficera ląeznińkowego między duża część społeczeństw a nie ciu.ra a  ■ 9* 
nmisterstwem skarbu a minfeteRstw-cm spraw woj- uradzić do w ojny domowej, a  następnie, ze te  
sk owych.

W arszaw a, 4 m arca.
Sejm ow a kom isja konsty tucy jna  prowadziła, • zdań ,v azvie M w ard a  tra k ta tu

TELEGRAMY
M isisR le  iSnerili k  sprswla

PHOiBsienlG ;shKc-H}lEitkief«
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Londyn, 4 m arca, W  tu tejszych  kołach dy ­
plom atycznych dem entują pogłoskę o  rzeko­
m ych poisko-ar.geilsźkich .rokow aniach celem 
zaw arcia tra k ta tu  przyjaźni, zw róconego prze­
ciw Rosji sowieckiej. W skazują, że rzecz ma 
się przeciw nie, gdyż w łaśnie obecnie m iędzy 
W arszaw ą a Mosuwą odbyw a się wymiana.

o nieagre-

rząd  nie ma żadnej konkurencji, bo nie w idać^  < ł .1   A «in *111.ARESZTOWANIE SZPIEGÓW. Z Warszawy ćlo- w p ołsce iJkogo, k toby  chciał sięgać po nai-

S tronnictw o mówcy ustosunkow uje się fte-
noscą: Śledztwo w sprawie wykrytej onegdaj or- władzę
gauizacji eapieg^weikiej prowadaonc jest w dal-

Tuo*i urzędników  i p rie trzym yw a- 
r  w" aresztach , o raz aa subwencjo

sizym ciągu przez stołe-e-zme władze b-zpieez ulstya.
Aresztowano szereg osób, -które 
sly kontakt z przywódcą bandy 
generała rosyjskiego, Danielem Wradrenko, 
r.^to-w^nyrni we wtoAk Daiiielein Liechaincziie

Sarą Ncwmirkówuą i agorócm ościennego państwa, j^c  obywatel 
podającym się za- Jan a  Kowalskiego, osadzono ^ cw au ;0 pewnego odmi _ . a -V. . ,  -
w -wuę-zieaiu żonę herszta- bandy, Marją Wiedrenko,- , p r w e 3 posln W ojew ódzkiego —  ,tw | Łld"
Stofanijo Wojruiluwisoz z lirześoiJAi inad Bugiem, niał- —  k tó ry  wC7y0riij zakoiic^JI
żonków* Stanisława i Helenę Wagnerów, ora?, ęio- u enieH, tk a z a ł, że w oddziale J .  w ydaw a/.o 

1 i T,.n.i,n» .TmKffwrfcae. Podczas r-wizji ^ . ^ z o  nit ty lko  na gaze ty  aż-; na wybory-
1 Musimy dokładnie zbadać pozycje budżetu , .by 

pieniądze publiczne nie sziy tam , gdzie tego

^  *......-   " • *rv i ’ kit'** IC4J-. —-
st-ry Irenę i Ja,urnę Jodfo-wsAue. Peilczas  ̂t*wmji dzę Ili( ty lko  na gaze ty  ai-;

■zepiw-atfeoinych w  mieezIuwłSaeh meat- rych M,;cłw„  an k la Jn is  : 
are&stowunydi, ana-loziono znaczną llosu jiompro-

przeprow 
z
mitującego matorjału. Dokumcmfy szpiegowskiej . . , . , i y r . o s t a w ’-
działalności miały być wywiezione- za granicę, eze-. tpołeczęiiY w o rnieo nie» *;hce. - - - -, I
mu przeszkodziła w porę policja. i m y wmosox o skreslcn .e u d-wtórydi fan

PROCESY GMINY M. WARSZAWY. Nasz ko- szów«. „
respondent warszawski donosi: Gmina m. W ar-za-j Mówca zw raca się da le j przeciw z a r z ą d u  
wy lubi pieoiaicitwo. Obecnie n. p. podał magistrat, njIlf aby ucczelswcy g««n doabarecah placów 
skargę na- ministerstwo spraw wewnętrznych, do Ba ćw iczenia S trzelca  i pow iądł,, że D st to  pt>- 
'najwyższego trybunału asimiuis-tracyjnogo. Ili.-to- o-waieeniem w dwóch k ierunkach  albowiem 
rja tej cwdrawej skargi .praedstawia się hastępują-^u| t,!T;a U!i-r.l?,,-y. k tó rab y  zmusiła gm inę i i  l i ­
co: W swoim czasie M. S. W. zażądało od magg (chwaleniu podatku  specjaLnago n a  przysp  mc* 
stratu m. Warszawy skreślenia z budze.u ^  r'- ff0; k 0^-Q a po drugie z psinomocniY.W

bii-cw ch jako współudział rządu w konserwacji; d an ia  p r / tz  sam orządy  now y co podatków , 
mostu Kierbedzia. M. S. W. wyjaśniło przy tejj Następny m ów ca sen. H assbaah U Ł^ark*^ 
sposobności, że państwo niema obowiązku uczc-; opozycyjne stanow isko Zjeitnoczema niem isc ■ 
stoi ozy ć w kosztach konserwacji urządzeń m b j- hiego wobec rządu , po-czem dyskusja ogonta
skieb. Z tego to powodu magistrat obraził się i za- zosj a ;c  zam knięta.skieb. Z tego to powodu 
skarżył M. S. W.

PO G R ZEB Ś. P . POS. Z. SOKOLNICK1EJ. —
odbył się w Poznaniu

zostaje  zam knięta.
W dyskusji szczegółowej sen. Sżarski refe­

ruje budżet P rezyden ta  R z e c z y p o s p o lite j ,  Sej-
Wczoraj przed południem odbył się w Poraianiu  ̂ g onatu .

łohnej wzięli udział prz«ćtota.wic5**e włada a woje- rac ji urzędników . Sen. M akarew icz (Ch. D.) 
wodą Bniństoim na codę. Po uaibo-toństwie żałob- reefrow ał budżet m inisterstw a spraim edliwosei. 
ncin pochód ruszył przez miasto na cmentarz, gdzie K oniisja w prow adziła pew ne zm iany w kierun- 
nad otwartą mogiłą przemawiali m. in: poseł Sey- podniesienia dochodowości. P o  przemówie-
da, poseł Rymar i  p. Rzepecka-. n iu  w icem inistra spraw iedliw ości Scbmłckłcgo.

r o  zam knięciu kroniki

w czoraj w dalszym  ciągu dyskusję  nad  p r o j e ^ j ,  nr!qdz P o k k ą  j R osjo 
k iam i zm ian ordynacji wyborczej do Sejmu. \i  , 
dyskusji pos. Popiel (NPR) oświadczył się za 
zm ianą dotychczasow ej ordynacji w kilku  pun | 
k tach, jakko lw iek  nie podziela stanow iska)
w nioskodaw ców . j SA-MOBÓJSTWO FABRYKATNTA KRAKÓW-

Pos. K iernik (P iast) proponując wnioski swe- SKIEGO. Dzisiojscrj nocy zamknął się w swe-m 
go klubu w lym  przedm iocie zaznaczył, żo żą prywatacsm mioszkaioiu przy Rynku Klcpar.-kim 8. 
danie jednom andatow ych okręgów  było posta-i staufeła-w Guziko\raki. właściciel fabryki. — Dzif 
rriono w raz z p ro jek tam i zm iany konsty tucji w gooznach przepołlidnio-wycii lokatorzy tego do- 
okoro jednak  zm iany k o n sty tuc ji nie poszły D5U .jauważywszy, że Guziiliowsiki nie wychudzi ze 
tym kio:unku, to  dziś żądanie to  musi odpa-W 1 ewegn miesakasiia, wyważyli darzmi, a oczom ich

przedstawił się straszny widok.
tern, że 16 posłow zapisańj-ch je*szcze do głosu tiając iuż todaych oznak życia, wisiał u klamki 
będzie miało możność przem aw iania na następ , s,taI VK1 h ramacie. 1 7 "■0T,n T,"t 'r
nem  posiedzeniu kom isji, ir’**—v ’ #-1

się straszmy 
ak
Zaalnno-wano

Tracki przeptsliids caldealelislszs
i i S i ł S g

natychaiiast
Pogotowie ratunkowe, jednak pomoc, lekarska 

'okazała, sję daremną. Ciło pozostawiono na m bjscu 
!aż do przybycie komisji sądowo leka.nsłtiej, po- 
!czean zwłoki przewieziono trupi arką do zakładu 
- melycyny sądowej. Powód samobójstwa dc-tych-
caas nieana.nju

PGŻAR W  K U tK N I. Dziś rano o godz. 7 
zaalarm ow ano straż  pożarną na  ul. F lo rjań sk ą  
S, gdzie w jednem  z m ieszkań za Trał iły się w  
knelm i nagrom adzone papiery  i drzew o. S traż  
ogień zlokalizow ała.

W edle doniesień »Berlłner T ageblatt*  z M o-. 
skw y, T rocki w ygłosił tam  w hali związków 
robotniczych przeciw ko A nglji w rogą m owę; 
w k tó re j ośw iadczył m. in.: ?

R osja  nie ty lko  sym patyzuje  z rew olucjoni­
stam i chińskim i, ale chętnie w szystkich, k tó ­
rzy m ieszają się w  spraw y Szanghaju, utopiła- 
by w morzu. K raje  nad Oceanem S p o k o jn y m . . ,
będą w najbliższej przyszłości tea trem  najd o -j Lt ł SA L  t h ń l L i t i r n  
nioślejszych w ypadków  św iatow ch. Kraków 4 marca.

Co się tyczy _ w ym iany not.arig ie lsko-rosy j | Na 2cteauia tendencja iffiarfektów mę­
skich, to w łaściwie n:e A nglja uo Rosji, lu t  ^  njocaicj-za. iZolemicwski w tcw arz- 17.<5, Azot 
Rosja do A nglji pow inna •z.gło&ić pretensjo z 082j 0_3o5 Bajll]c 10S, Pbarnm 1 15,
powodu w rogiej sowietom propagandy . j GogkLokl 36, Zarobk. 13.25. Lokonwrtywy 2~ę, ie -

- ~  jlazo 0.60, 4 prec. listy za^t. G. T. K- 2- del.
i łs 100

3 f ł Q Ś c i 3 f t s i w Q  w o i r e n i s K r a k i w a i  ^  - W  \ dewiz i « n i  mnym*.™ ,
K raków . 4 m arca, stoamdcowo w y r t^ .

N a posiedzeniu Związków w ójtów  pow iatu czającej ^osci ^  93 75 cro-k barko*«*«>««*•»"* »Kra- E  L i
pom! »  m  w, u k *  p*»». « «Stępująca rezolucja. K itowicach 8.93.75-8 .94t o , w eki 8.97.

sW obec niepokojących wiadomości, ze pew- °.9 i. w w..i , ■■ , -
- i  •„ u Na w szyslkw h giełdach n astroi spokojne. Ró-

ne c z y n n ik i o b ja w ia ją  za m ia r p rz y d z ie le m a  li-  r' a Wl* . 6 , /  R -V w j i  V J  j f  - -  i u-K e  kursowe me p rzekraczają *4 — 1 pim kta. —
Bank Polski płaci! w dalszymi ciągu za getówkę
8.90. za czeki 8.93.

Zurych, 4 marca. (PAT). P a ry ż  20.3314, Londyn
£5.23 %, Nowy Jo rk  5.20, Berlin 123.25, Wiedeń
73.25, P raga 15.40, Waasza.ww 5S.03.

Wiedeń, 4 marca. Z powodu wewnętrzno-poli-
tyc.Z'8*j sy tu a cji pamowała na dzisiejszej giebłzie
zupełna, rezerwa. Tytko AJpńiy i pa.piery wegibr-
skie nieco zw yżkow ały.

SicfflzŁ Górnicza 3.1, Portland 36.5 K.a.rrą,iy 37^,
Galicja 136, Schodnica 12, N afta 11.75, Aliny 41-5,
Bamik Hipoteczny 0.G8, Fanto  11.10, Zieleniewski
13.68

nij kolejow ych w szystkich trzech zagłębi wę­
glow ych do zalrrcsu działan ia katow ickiej d y ­
rekcji kolejow ej, co sta łoby  się k lęską  gospo­
darczą i polityczną nie ty lko  dia m iasta K ra­
kow a, a is  i dla całego w ojw ództw a krakow skie 
go, przeto:

^Związek w ójtów  pow iatu  k raków  sok iego u- 
chw ala przeciw staw ić się pow yższym  s z k o l i -  
w y *  pom ysłom ; k tó re  zm arnow ałyby rozw ija­
nie się gospodarcze m iasta K rakow a*.

R ezolucja ta  św iadczy, żo chodzi tu ta j nie 
o lokalny  in te ie s  miasta, K rakow a, lecz o  ogól­
no in teresy  ludności całego  województwa* Yi
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E Dzierżawa hotelu, 1
E
m
s
m

Hotel Ge®rce'a wa Łw ow ci, plac U ar ja
cki 1, p e rw * io rz ęd n y ,  o 88 po*o jaeh  jo ś o in -  EM  
i' b w raz  a  l o t a l e m  r e s ł a u r a e y jn y r a .  (cz te ry  S u  

■ e), Joka lam i k lu b o w tm i ,  u i i k a c j e m i  gcspo- gna  
da rczem i  i pożocznemi,  o raz  ca łem « r i ą d z e n i» m  SŁn 
lio telowem i r e s t a u r a c i i n e m ,  o dpow iada jącym  
w s zy s tk im  aowodzesnym  w y m a g a m  ho te low ego  g g
kom fortu ,  do w y d z ie r ż a w ie a  a  O d  d a t a  I  m ___
iir.topada 1927 r . O

R d l e . r t  nci w m n i  w n m ić  o!s>; i /  Aw B a -  “ ■  
iłśU a Peiisy nogo we L»«w i», ml. Pła- BT9 
&  rak a  1A, (gdz ie  te ż  mcr.ea o t r z y m a ć  szcza- 5p |  
(T łowy op is  p rzed in io tn  d z ie rżaw y  t  o r a l n e  g g  
w a iv n - . i  d t i e r ż  wy do d a ia  15 k w i e c i a  
*927 r. w iącóaie. HR

Do o fc r ly  n a le ry  d-iłączyć w.adjum w  snm ia  
10 .000  zł w p a p ;e rach  p a p i l a r n y c h .  311 <™

B 3 3  i i

Krakowskie Okręgowe 
Koisgjum Sędziów Piłki Nożnej

KOMUNIKAT NR 3. 
z posiedzenia Zarządu K .O.K.S. w dniu 24 b.ra.

F ud sje  się do w iadom i^ei w szystkim  sę­
dziom  rzeczyw istym  i tym czasow ym , że od d a ­
ty  ogłoszenia niniejszego kom unikatu  i w  zw ią­
zku  z rozpoczęciem  się sezonu, Zarząd K. O. 
K. S., obsadzając zaw ody, uw zględniał będzie 
niem ożność prow adzenia zawodów ty lko  w wy-, 
padkach  pisem nego zaw iadom ienia Zarządu 
K . O. F . S. przez sędziego.

Zaw iadom ienie tak ie  musi w płynąć do 
czw artku  każdego tygodnia  i musi być należy­
cie um otyw ow ano. - /

Nic uczynienie zadość pow yższem u zarządzę 
c iu  i nie przyjęcie w yznaczonych zawodów, 
pociągnie za sobą k a ry  przew idziane R egulam i­
nem ,

2) D elegatem  na posiedzenie W ydziału  G. 
i D. m ianow ano p. Jedlińskiego,, a zast. p, Ar- 
czyńskiego.

8) Łącznikiem  —  referen tem  obsady zawo- 
dów  w Sosnow cu z ram ienia K. O. K. S. m ia­
now ano p. A dolfa Słom czyńskiego, a w T ar- 
nowio p. Benjam ina Edelsteina.

W ym ienionym  przysługuje praw o obsady 
w szelkich zaw odów  rozgryw anych  w odno­
śnych  P udokręgach , za w y ją tk iem  zaw odów  
A  kl. m istrzostw  B kl. i w szelkich zawodów 
finałow y cn.

D otyczące K luby odnośnych Podokręgów , 
m ają  o d tąd  zgłaszać wym ienione powyżej za­
w ody, jako też  zaw ody, co do k tó ry ch  zaistn ie­
je  porozum ienie obu K lubów  odnośnie do osoby 
sędziego z innej m iejscow ości, w prost do K. O. 
K . S, ul. M ikołajska 32 najpóźniej do czw artku 
ę dołączeniem  taksy .

4) W zyw a się w szystkich sędziów  do p rzed­
k ład an ia  podań o odnow ienie leg itym acy j na 
ro k  1927. T erm in p rzedk ładan ia  tych podań 
up ływ a z dniem  9 m arca  b. r. P o  upływ ie te ­
go  term inu może Zarząd uw zględnić odnośne 
podania ty lko  w  w ypadkach  w yją tkow ych  
i należycie um otyw ow anych.

W  podaniu należy zaznaczyć dok ładny  adres 
poczty , p rzy n aJiin o ść  klubow ą oraz dnie, 
w z g lę d n i pory  dnia, w k tó rych  odnośny cz ło ­
nek nie może —  z przyczyn należycie um oty- 
w  wanych —  prow adzić w yznaczonych zawo­
dów . Do podania dołączyć legitym ację.

5) P rzypom ina się Klubom , że zaw ody należy 
zgłaszać najpóźniej do czw artku  każdego ty ­
godnia, a do zgłoszenia m usi być bezw arunko­
wo dołączona tak sa . Zaw ody zgłoszona bez 
tak sy  zasadniczo nie będą obsadzone. N ależy 
rów nież zaniechać d o tąd  często praktyw ow a- 
nego sposobu, w płacania tak s  sędziem u prow a­
dzącem u odnośne zaw ody. Zaw ody zgłoszone 
po term inie wyż podanym  obsadzone będą ty l­
ko w yjątkow o i w razie możności.

6) Podaje się do w iadom ości członków K. O. 
K. S. uchw ałę Z arządu K. O. K. S. jak o  wnio­
sek na  W aln. Zgrom. P. K. S. Zm iana R eg u la ­
m inu P. K. S. do § 32. D la pokrycia  w ydatków  
P. K. S.— 0 . K. S. płacę corocznie sukcesyw nie 
aa  jego rzecz 5 % sw ych dochodów  i przedkła- 
da ją  w ykazy  w pływ ów  kasow ych za okres p ia t 
aoścL

7) Podaje się do wiadom ości zainteresow a 
nym  adres K. 0 . K , S. u l  M ikołajska N r 32/11 
oficyny.

Informacje przimysłowe i handlowa
NIEMCY PRAGNĄ WZNOWIĆ ROKOWA­

NIA HANDLOW E. W pływ ow e koią  gospo­
darcze Niemiec w yw ierają  obecnie silny  nacisk  
n a  s fe ry  oficjalne w k ierunku  wznowienia roko­
w ań gospodarczych z Polską. J e s t  to , zdaniem  
p rasy  niem ieckiej, całkow icie zrozum iale, gdyż 
związek pzem yshi niem ieckiego R zeszy sprzęci 
wiai się od  sam ego początku  zerw aniu roko­
w ań z Polską a  niem ieckie ko la  gospodarcze 
zdum ione były, że w  chwili zerw ania rokow ań 
gospodarczych nie zwrócono się o intorniimje 
i opinje w tej spraw ie do najw ażniejszego i na j­
bardziej w  zaw arciu tr a k ta tu  handlow ego zain­
teresow anego czynnika, jak im  je s t min. gospo­
dark i R zeszy niem ieckiej.

W  SPRA W IE REW IDOW ANYCH PR ZESY ­
ŁEK  CELNYCH. Izba handlow a i przoraysło 
w a w K rakow ie zaw iadam ia interesow ane 
strony , że M inisterstwo Skarbu w yjaśniło  w ą t­
pliwości co do w ypadków  przekazyw ania  z re ­
w idow anych przesyłek  celnych do innych urzę. 
dów, celem  uiszczenia należytośc-i celnych, To­
w ary takie wolłno pi-zekazywać po zrew idow a­
niu  w  jednym  urzędzie do drugiego urzędu, 
by tam  zapłacić clo, jed n ak  przechow yw anie 
dalsze tak ich  p rzesy łek  w . sk ładach  p ry w at­
nych bez uiszczenia cła nie je s t dozwolone.

W noszenie w ięc próśb do w ładz Celnych 
o pozwolenie n a  przechow yw anie takich  prze­
syłek we w olnych sk ładach , je s t bezcelowe, 
gdyż prośby tak ie  uw zględnione nie będą.

ULGI TA RY FO W E DLA W YWOZU W Ę ­
GLA. Rozporządzeniem  min. kom unikacji prze­
dłużono term in w ażności zrażonych staw ek  
przewozowych dla- w ęg la  kam iennego w k o ­
m unikacji po lsko-austry jackiej —  do dnia 81. 
sierpnia 1927 r. Chodzi tu ta j o staw ki, u s ta ­
lone w rozporządzeniach m in istra  kom unikacji 
z dnia 11 grudn ia  1926 r., ora® z dn ia  13 s ty ­
cznia 1927 r.

OBNIŻENIE ODSETEK PRAW NYCH. Obni 
żona została  rozporządzeniem  P rezyden ta  
R zeczypospolitej ustaw ow a sto p a  procentow a 
z 15% n a  10% w  sto sunku  rocznym . Rozpo­
rządzenie to  nie do tyczy  odsetek  praw nych 
t. j. tak ich , k tó ro  należą się z praw a -wierzy­
cielowi n a  w ypadek  zw łoki ze s trony  dłużnika, 
gdy  nie było specjalnej um ow y o p rocen ty  zwło 
k i oalej p rocen ty  przy  odszkodow aniach za wy 
rządzone szkndy i t. p. N a R adę m inistrów  
w niesiony zosal p ro jek t rozporządzenia P rezy­
den ta  Rz. P . k tó re  ustali sposób uręgulow ania 
stopy  rocentow ej wogóle w  stosunkach  k red y ­
tow ych.

Z ŁÓDZKICH TARGÓW  W ŁÓKIENNI 
CZYCH. Na łódzkim  ta rg u  w yrobów  b aw ełn ia ­
nych  w  tym  tygodniu  ruch stosunkow o niewieł 
ki. Mimo tego spodziew ają się w- najbliższym  
czasie znacznego zw iększania zapotrzebow a­
nia. W arunki pokrycia  w b ranży^baw eln ianej 
nie u leg ły  zm ianie, liczba pro testów  s to su n k o ­
wo niew ielka. N a ta rg u  w yrobów  w ełnianych 
ruch nieco w iększy jednak  ożywienie nie do­
chodzi do poziomu, jak iego  oczekują w sezo­
nie letnim . W branży tej daje się zauważyć' 
zw iększone zapotrzebow anie na  a rty k u ły  luk­
susowe. Pracą za n ie  w yłącznie wekslam i z te r ­
minem do 4 m iesięcy.

POLSKA PO LITY K A  DRZEW NA. Zerw a­
n ia  rokow ań handlow ych polsko-niem ieckich 
je s t rów nocześnie m om entem  podniesienia w ar­
tości polskiego eksportu  drzew nego. O obn iża­
niu W artości eksportu  tego przez celową poli 
ty k ę  niem iecką polegającą na zm niejszaniu im­
po rtu  drzew a obrobionego i zw iększaniu im­
portu  surow ca z Polski, św iadczą następująco 
dane, opracow ane przez kom isarza drzew nego 
m inisterstw a przem ysłu i handlu p. W ieloglow- 
skiego. W artość  przeciętna 1 tonny  drzew a 
eksportow anego do Niemiec wynosiła w pier­
wszym półroczu 1925 r. 76,4 zł, a  w  drugim  
półroczu 1926 r. już tylko 50,09 podczas gdy 
w artość tonny  eksportow anej do Anglji w zro­
s ła  z 93 zl do 117 zł, gdyż A nglja wrwozj drze 
wo przetarte.

*r ar*zaivski SfełatU A. i i a w ł Ł h i
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K B A K Ó i f ,  U L .  i L O B J j Ł K S & A ,  3 1 .

b a rd 7,.f silnie. W  grudniu  wywieziono 421.000 
tonu węgla i 272.000 tonn lignitu ; w styczniu  
zaś eksport w ęgla w yniósł 240.000 tonn. a  li­
gn itu  213.000 tohn. To zm niejseenie wywozu 
jest skutkiem  całkow itego w strzym ania tra n s­
portów  do Skaudynaw ji, Beigji j Anglji.

SY TU A CJA  W PRZEM YŚLE PA P IE R N I­
CZYM. N a rynku  papierniczym  panuje w da l­
szym ciągu  ruch ożywiony. W szystkie fabryki 
są w  pełnym  ruchu, jedynie  C. A. Moes w P ili­
cy nie rozpoczął jeszcze do tychczas (po zam ­
knięciu w grudniu  ub. r.) pracy. F ab ry k a  »Klu- 
cze« znajdują,ca się pod nadzorem  sądow ym  
pracuje bardzo' in tensyw nie, ruszy ła również 
» Soczewka*:, k tó ra  przez dłuższy czas b y ła  n ie­
czynna. F abryk i o trzym ały ostatn io  przew aż­
nie ty lko  zam ówienia pryw atne, rządow ych na- 
razie nie w ykonują, ponieważ w ładze państw o­
we żąd a ją  w ykonania  w form atach norm aliza­
cyjnych, n a  k tó re  fab ryk i nie są  urządzone. 
Zlecenia rządowe w ykonuje obecnie praw ie w v; 
łącznie fab ry k a  państw ow a w W arszaw ie (Mo­
kotów ). F ab ry k i polskie w yrab iają  teraz już 
praw ie w szystkie ga tunk i papieru, pomimo to 
im port z zagran icy  zwłaszcza z A ustrji i N ie­
m iec je s t dość wiaiOzny i zw iększył się od paź­
dziern ika ub. r. w ydatnie. W  r. 1926 przyw ię- 
ziono do k ra ju  1.212 w agonów  papieru. Zapo­
trzebow anie na w yższe ga tunk i papieru  jest 
m niejsze, ponieważ rynek  ga tunkam i jest prze­
syć on j  a konsum enci kon ten tu ją  się tańszem i 
sortam i. F ab ry k i narazie cenników  nie zmieniły 
aczkolw iek głów ny surow iec, t. j. celuloza zrlro 
żaia od 15 czerw ca ub. r. o 8 %, a  podrożała 
również robocizna, węgiel i ta ry fa  kolejowa.

W  SPR A W IE EM IGRACJI DO URUGW A­
JU . U rząd Emiigia-cyj-ny zaw iadam ia, że na  sku  
tek otrzym anych wiadomości o niepom yślnych 
w idokach znalezienia p racy  w U rugw aju , 
w strzym ał w ydaw anie zaśw iadczeń na  paszpor­
ty em igracyjne do tego k ra ju  dla w szystkich 
k a teg o ry j em igrantów , z w yjątk iem ;

1) rodzin, m ogących w ykazać się posiada­
niem  300 dolarów , lub osób pojedynczych, mo­
gących  się w ykazać posiadaniem  150 dolarów  
am erykańskich , po opłaceniu kosztów  podróży;

2) osób, posiadających wezw anie (affidavit) 
od rodziny lub pracodaw ców .

Tow arzystw om  okrętow ym , przew ożącym  
do A m eryki Południow ej, U rząd przesłał in tru k  
eję n ieprzyjm ow ania zadatków  na  k a r ty  okrę­
tow e do U rugw aju od em igrantów , nie posiada­
jących  w yżej wym ienionej gotów ki lub w ezw a­
nia,

Z PRZEMYSŁU K A FLA RSK IEG O . W  prze 
m yślę kaflarskim  n a  razie jeszcze ruch ograni­
czony. Z początkiem  m arcu jed n ak  spodziew a­
ne są  w zw iązku z rozpoczęciem wio-sennego 
ruchu budow lanego w iększe zam ówienia. Cena 
kafli w ynosi obecnie przy ładunkach  w agono­
w ych około 42 gr. za sztukę, czyli podniosła 
się w porów naniu z rokiem  1925 o jak ie  70% . 
W arunki sprzedaży: 50 do 80% gotów ką, resz­
tę n a  k red y t w ekslow y z term inem  od 2— 3 
m iesięcy. W ypłacalność dobra. R ynek  nasz kon 
sum uje praw ie w yłącznie tow ar k rajow y, gdyż 
wysokie staw ki celne uniem ożliw iają im port 
kafli zagranicznych, w  szczególności czeskich. 
Im port kafli niem ieckich je s t zupełnie w zbro­
niony. Bardzo pow ażnym  konsum entem  na  
kafle je s t od pew nego ozami wieś. G lazurę, 
potrzebną do w yrobu kafli, sprow adza się w y­
łącznie z Niemiec. N aszych w yrobów  n ie  eks­
portujem y.

PODZIEMNE BOGACTWO W ĘGLOW E POL 
SKI. Ilość czynnych kopalń w ęgla w Polsce wy 
nosi razem  96, w tej liczbie 92 kopalnie w ęgla 
kam iennego i 4 kopalnie w ęgla brunatnego. 
Na poszczególne zagłębia węglowe przypadają  
następu jące  ilości kopalni; Zagłębie górnoślą­
skie posiada 49 kopalni w ęgla kam iennego. Z a ­
głębie Dąbrow skie 34 kopalnie (w tern 19 ko­
palni głębokich i 15 p łytkich), zagłębie k ra ­
kow skie 9 kopalni. W szystkie 4 czynne kopal­
nie w ęgla b runatnego  znajdu ją  się w okolicy 
Zaw iercia. Kopalnie odkryw kow e w ęgla b ru n a t 
nego w M alopolsce w schodniej, n a  K u rw a c h  
i w rejonie poznańsko-pom orskim  obecnie nie 
są czynne. Foza kopalinam i w ęgła na Górnym  
Śląsku czynnych jest 9 koksiarni. W reszcie 
posiadam y w Polsce 5 brykiociarni, k tó re  w yra­
biają  b ryk ie ty  z m iału węglow ego. Z liczby 
te j 4 brykioeiam ie znajdu ją  się n a  Śląsku, 1 zaś 
w Zagłębiu Dąbrow skim .

OBNIŻENIE STOPY PR O C EN TO W EJ 
W A N G LJI ZNOWU ODROCZONE. F i n a n ­
cial News* piszą, że wobec silnej tendencji na 
pryw atnym  T y n k u  dyskontow ym  i zam ieszek 
na dalekim  wschodzie, narazie zniżkę stopy  
B ank of F.nęland należy  uw ażać za n ieak tu a ln ą  
Banki holenderskie, k tó re  d o tąd  zak u p y w iiy  
w iększe ilości weksli szterlingow ycli — obecnie 
nie in teresu ją  jiię  już tu te jszym  rynkiem .

STAN ŚREDNI NA TARGACH PO Z N A Ń  
S k lC H . U rząd T argów  Poznańskich nie o g ra ­
nicza się ty lko  do zapew nienia udziału w T ar­
gach wielb i ego przem ysłu, lecz w idząc w k a ­
żdym  w arsztacie p racy  rękojm ię dobrobytu  
społecznego i gospodarczego organizuje w zo­
rem  la t poprzednich przem ysł średni i m niej­
szy, gw aran tu jąc  m u n a  dogodnych w arunkach  
sto iska ogólne. W  tym  k ierunku  Z w. Obrony 
przem ysłu polskiego wszedł w ścisłe łączności 
z T argam i i o rgan izu je  przygotow ania wystawa 
ców do Targów . Z. O. I5. P . przyjm uje na sies 
b i ;  tak  reprezen tac ję  jak  i wszelkie dalsze za ­
chody około zorganizow ania udziału w T a r ­
gach przem ysłu  średniego i  m niejszego.

SPA D EK  EK SPO RTU  W ĘG LA  Z CZECHO­
SŁO W A CJI. J a k  donosi >Tribuna« eksport 
w ęgla z Czechosłow acji w m iesiącu styczniu  r. 
b. w porów naniu  z grudniem  1926 roku  spadł

N iew olnictw o w Abisynii
Liga N arodów  »wróciła *ię do rządu abisyn- 

1 skiego z żądaniem , aby  zniósł w swym  k ra ju  
niew olnictw o i obdarzył w olnością miljon nie­
szczęśliwych ludzi, k tó rzy  pędzą życie w naj- 
otraarśiwy-ch w arunkach.

i Żądanie m ocarstw  europejskich przy jęto  
z oburzeniom, a  prem jor ahi-syński Vittaorani 
A ft* Giorgis, d o rad ca  królow ej, szef konser­
w atyw nego stronnictwu.- w ystosow ał do Ligi 
N arodów  o strą  no tę, w k tó re j p ro testu je  p rze­
ciw m ieszaniu się E uropy  do w ew nętrznej po­
lity k i A U synji i m otyw uje sw ą stanow czą od­
mowę obaw ą rewolucji.

j Miljon biednych ludzi pozostałoby bowiem 
bez Chleba, a ziemia nie by łaby  upraw iana, albo 
wiem szlachetnem u A bisyńczykow i nie w ypada
pracow ać.

N iewolnicy abisyńscy, zwani w tam tejszym  
języku  >gabar« dzielą się na dwie kasty . Do 
pierw szej należą jeńcy  wojenni i ich potom ko­
wie. A bisy uczy ey są  bowiem w ojowniczym  na- 

;rudexr i znają  się na rzemiośle rycerskiem . 
lia to n aas l d ru g a  k a s ta  niew olników  trak to w a  
na  j.wt gorzej od zw ierząt. R ek ru tu je  się oua 
z n ie«cidnych  dłużników . Jeśli A bisyńczyk n a ­
robi długów  i nie może ich spłacić,' w tedy  wie­
rzyciel ma prawo pojm ać go w niewolę i tak  
długo w niej trzym ać, aż zapłaci dług.

V/ m ieście D eria odbyw ają się ta rg i na  nie- 
wolniłrćw. Cena zaś ich w aha się od 5 do 35 ta ­
larów . Dzieci zrodzone w niewoli nie są  w ła ­
snością rodziców lecz ich panów . Z tego więc 
pow odu młode i zdrow e kobiety  przedstaw iają  

1 najwiękf*zą w artość i zm uszane są do macio- 
' izyństw a.

T a rg  w D eria je s t jedną  z najw iększych 
[ ohyd ludzkości. Z w szystk ich  stron  k ra ju  spę­
dzają  tam  niewolników zaku tych  w łańcuchy. 
Z powodu braku  pom ieszczeń biedacy ci koczu-, 
ją  n a  placach, urządzonych podobnie ja k  w E u­
ropie targow iska na  bydło, a  czuw a nad  nimi 
straż , uzbrojona w sieczną i palną broń. Za la­
d a  nieposłuszeństw o w ym ierzają nieszczęśli­
wym ludziom plagi.

Jeśli k tó ry  z niewolników zachoruje, a  cho­
roba trw a czas dłuższy, zab ija ją  go bez litości, 
aby  p u i  yć się ciężaru.

C Z E K O L A D A
jU P T I M A "
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O IE Ł D A  K R A K O W S K A
z  d n ia  3  m a r c a  1 9 X7 r,

AECJS;
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P f t B r t & a ..............................................   t l i )
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P a ro » r» S 7 .....................................  0 -9 >—0-93
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P s r y ż ....................................................... S5 '0 8 - 3 5  1 7 —34  99
i*raga  ................................................... 28-57 - 2 6  03 - 26-51
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W t o z S y ................................................... 39  23  -3 9  33 - 3 9  15
S z t o k h o l m ........................................239 6 5 —240 -2 5 - 2 3 9  05
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Z io o n . z iem * p o i . .....................................  2 20
Z w ią z e k  Sp . Z a r e b k o w y o a  P o ia a k  13-75 —13-60
C e r a t a ..............................................................0 8 0 -C -8 5 - 0  80
k i j o w s k i ........................................................ 0 -32—0-34
W Udt .................................................................  0 1 4
£ g . O f Z .....................................................    1 9 0
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ń a r b l l a ............................................................  121-50 -1 2 4 0 0
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P a r o w e * ! ..........................................................  ° 6 3
P o c is k  . . . . . . . . . . . . . .  — 50
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Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

POLSKA LltUA LOTNICZA
A E R O L O T  S. A .

pri«w oii pasażerów, pocztę lotniczą i towary. 
Li»ty i  towary, wysłane samolotem, w przeciągu 

kilka god iin  dochodzą do rąk adresata. 
Opłata liata lotnicz. wyDOsi wewnątrz krają zł  0-60

do W iednia „ 0 80 
Za 1 kg przesyłki wewnątrz kraj a i do W iednia , 0-50 
1’ . L . L. utrzymajo komunikację lotniczą między 
W arszawą, Łodzią, Krakowom, Lwowem. Gdań* 
akieni i W iedniem , oraz Krakowem i Lwowem.

— ■'  t
II Informujcie się:

W arszawa, Nowy-Swiat 24, tel. 9 00.
H ra k ó w , św. Anny 4, tel. 32-22.
Lwów, Hotel George, tel. 819 i 836. 
Gdańsk, Wrzeszcz, tel. 415-31.
W iedeń, Tcgetthoff3trasse Nr 7.

I tel. 78-3 94.
L-.....................    -  i. .nn .

___ i

<MlTĄmfMrsĄtoeti 
OD-............
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, K A S Z L U  
DUSZNOŚCI i CHRYPKI
. i t e S ^ L A R k P I I ^ t ^ t i a ą M - A ^

S p a d k o b i e r c y  p o s z u k i w a n i
p o  K A R O L U  W F .S S L E R

p rzy p u szcz a ln ie  u ro d zo n y m  w  B aw arji, a lbu  W irle m b e rg ji

synie Andrzeja Wesslera i Finy Mahiów
P ra w d o p o d o b n ie  w y m ie n io n y  K aro l W e ss le r  m ia l s io s lrę  

za m ężn ą , k tó ra  ż y .a  w  K rak o w ie . T a  s io s tra , a lb o  je j p o to m ­
kow ie, m a  ą  p raw o  do  u d z ia iu  w  ty m  sp a d k u , o szaco w an y m  
n a  25.001) m a re k  w  zlocie.

N ag ro d a  w  kw o c .e  50 m a re k  w  zlocie zo s ta n ie  w y p łac o n a  
p ie rw sze j o sob ie , k tó r a  d o s ta rc z y  in fo rm acy j śc is łych , pozw a- 
la jący c h  n a  w y sz u k a n ie  ty c h  sp ad k o b ie rcó w .

P isać  do  p a n a  C h a rp e a tie r  105 R u e  D am ró m o n t, P a ris -  
F ra n c e . 311

Czopki hemorojdałne Gąseckiego (zkogu .k iem ) 
. usuwają ból, pieczenie, krwawieniu, swędzenie, 

/.mnie szają guzy (żylaki).
S przedają  apteki. Sprzedają apteki

O L L J t
PREZERWATYWŶ

, D U /
? !

9 9 '
jedyna ftitl Sn.
^nlona m arka iw iatow a, wełniane zuaa<ia gwarancja 
za liaid^ > z łak |. Ceny sprze*  
dały d e ia ll ltz re  za tuzbi: Kr 
1202 dcl, am , C f i ,  Kr 1233 b — 
Kr 1204 1-20. 13

B 1 8 B E E  O G f c O S Z E a i A H
wie rutynowano pielę­

gniarki szukają posady. 
W ym aganie bardzo skromne. 
Z głoszenia: n i. Grzegórzecka 
L. 14, u p. Borek. 814

Herm an Filip, urodzony 
w roku 1890, unieważnia  

zgubioną książeczkę wojsko­
wą. ' 319

Czcionkanii Drukarni Litetack/ęj w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


